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Na Wschodzie nic nowego.: 


Podczas, gdy opinja europejska zaprzątni 
ta jest sprawą paktu czterech, Japonja w; 
kończa konsekwentnie swój program wschod- 
ni, a raczej kończa jego obecny etap, gdyż 
jak wiadomo, z jedzeniem rośnie apetyt, a na 
jego brak kraina wschodzącego sglońca uskarżać 
się nie może. Ofensywa japońska w Dżeholu, 
po opanowaniu tej prowincji zatrzymalą się 
mniej więcejma linji muru chińskiego, tj, gra- 
nicy Chin właściwych. Czy powodem tego był 
uparty opór Chii na przełęczy Ku-Pej- 


Ku i obawa ryzykowan:a świeżo osii eniętych 
sukcesów w starciu z nowemi siłami chiń- 
skiemi, czy też względy 


narazie niewiadomo. Pewr 
w ręku Japończyków znalazł si 
cyj, stanowiących klucz do Pekinu i 
wienie działań: japońskich mogłoby łatwo do- 
prowadzić do zajęcia tego miasta. Stw 
doskonałe warunki do wymuszenia ra 
pokoju z rezygnacją z calej Mandžu; 
i z czwartej jej prowincji Dżeholu, 0 ile oc: 
«pór Chin nie zostan podtrzymany 
przez jakieś czynniki zewnętrzne. i 

Przez pewien czas czynnikiem takim było 
mimo wszystko stanow o Ligi Narodów. Usu- 
nięcie się Japonji z Ligi nie zmieniłoby tu wie- 
le, gdyby zarazem mocarstwa europejskie mie 
uwikłały się w debate rozbrojeniową i plan 
rzymski, odbierające im w znacznej mierze 
swobodę ruchów. © ile idzie o Rosję sowiecką 
to jeśli kiedykolwiek przedtem kombinowano 
na możliwość wystąpienia jej na Dalekim 
Wschodzie, to szanse te, malejące zresztą coraz 
poważniej w ostatnich miesiącach w kierunku 
porozumienia rosyjsko-japońsxiego, spadły w 
Zatarg 
angielskosowiecki aowodzący możl.wości po- 
parcia przez Anglię w danym razie Japonj: 
odgrywał tu mniejszą stosunkowo rolę, niź 
skutki zwycięstwa Hitlera, <emenstrującego 
ad oculos zerwanie z Rosją. W) prawdzie zapo- 
wiedz! krucjaty ta Sowiety mogą się nigdy 
nie sprawdzić, ale niemniej fakt pozostanie 


faktem, że, Sowiety straciły jedynego wyrażne: 


sprzymierzeńca na gruncie europejskim 
wi EU cze a sonn 
macn. Sch: pozycji i nie zachęca 
ania się na wschodzie. 

Pe Eni tedy juko jedyny czynnik mogący 
glos zabrać Stany Zjednoczone, które atoli glo- 
su nie zabrały, w momencie dla nich znacznie 
dogodniejszym i niewiadomo tem bardziej, czy 
zabiorą go teraz. Nie ulega wątpliwości, że eks- 
pamsja japońska godzi bodaj że najmocniej 
w. imteresa amerykańskie, zarówno handlowe, 
jak terytorjalne. Wojna z Chinami, prócz za- 
zgarnięcia Mandżurji ma wymusić na Chinach 
na rzecz Japonji dogodny traktat handlowy. 
otwierający dla Japonji naoścież rynki chiń- 
skie. W zdobyciu ich widzę Japończycy głów- 
ną szansę przezwyciężenia kryzysu i zmniej. 
szenia przesilenia, od którego cierpi przemysł 
japoński. Osiągnięcie tego celu przez Japonię 


Plam frrzazncuasizhi. 


>. Paryż 4 kwietnia. 

(PAT) Na wczorajszem wieczornem posie- 
dzeniu Rady ministrów po ożywionej dyskusji 
ustalono wytyczne memorandum Paul Bon- 
coura, które niema stanowić właściwie kontr- 
projektu planu Mussoliniego, lecz raczej obej 
mować ma ogólne zasady paktu. Francja — 
według memorandum — gotowa jest współpra- 
cować nad konsolidacją pokoju pospołu z An- 
giją, Włochami i Niemcami, gdyż te 4 państwa 
ponoszą wielką odpowiedzialność za losy Eu- 
ropy,  odpowiedzialnoś. usankcjonowaną(?) 
przezyinne państwa, Które przyznały im stałe 
miejsca w Radzi Ligi Narodów. Mając na celt 
utrzymanie pokoju zgodnie z zasadami paktu, 
zawartego w Locarno oraz paktu Briand-Kel- 
log, te 4 mocarstwa odbywać będą nara: 
lem znalezienia wspólnych formuł rozwiąza- 
nia wszystkich zagadnień w dziedzinie wza- 
jemnych stosunków państw europejskich. Ile- 
kroć zagadnienie, obchodzące bezpośrednio in- 
ne państwo będzie musiało być zbadane przez! 
4 mocarstwa, państwo zainteresowane będzie 
wezwane do uczestniczenia w obradach od sa- 


mego początku. Wspólpraca dokonywać się bę- |, 


ym rzę- 


opłacane będzie niewątpliwie w pierw 
dzie przez eksport hs ain, pa- 
nujący nad Chinami pólnocnemi, podczas gdy 
eksport angielski obliczony więcej na prowin= 
cje ROK ni by oczywiśćie ucierpiał. 

EZ jednoczone 


Sytuacja 
tek wy” 


ę tu poważnie n: 
wojny. W ręce Japonji 


zrzuconych epek, t. 


Marj jany 


zoliny, i wyspy Marschala, 
azem zaledwie 2500 klm. i około 70 
ż ad do Niemiec, a Japonji oddane 


rodów. Rzut cka 
adek wojny, sta- 
cno mogę istną barjerę dla Japonji od 
Stanów Zjednoczonych oraz bazę dla 
a zwłaszcza łodzi podwodnych, odcina- 
ilipiny od meiropolji Posiadanie małej 
Guam (na Marjanach) przez Stany 
stanowiącej dobrą stację flotową 
e uratowałohy sytuacji, wobec tru- 
i cbronienia jej przed okupacją japońską. 
słowem Japonja pos.ada wiele szans na prze- 
*zucenie wojny na wody amerykańskie, wzglę- 


Łigi A 


strony 


że w tych warunkach 


Jasną jest rzeczą, 
umocnienie pozycji Japonji ma lądzie azjatyc- 
im i to umocnienie bardzo poważne, bo po- 


nadanie Mandzurji razem z Dżehołem umoż- 
iwia jej natychmiastowe zeniecenie kontr- 
Maku Chin, oznacza wzmożenie szans Japonji 
na wypadek ewentualnego konfliktu ze Sta- 
nami. Ten konflikt uważany jest za n'eunik- 
nieny w dalszej czy bliższej przyszłości. Dla- 
szegoź więc Stany Zjednoczone patrzą z zalo- 
żonemi napozór rękoma, jak przyszły ich prze- 
siwnik umacnia swoje pozycje. Otóż robią to 
najprawdopodobniej dlatego, 
nej konflikt z Japonją uważają za zbyt ryzy- 
sowy dla siebin zarówno „26 względów —we-. 
wnętrznych, jak zewnętrznych, Może się to wy- 
dawać paradoksem, ale niemniej faktem jest, 
że Stany Zjednoczone mogą decydować się 
tylko wówczas na wojnę, gdy będą miały 100% 
szans wygrania. Nie znaczy io- jakoby mogły 
wogóle wojnę przegrać w tym sensie, by Ja- 
ponja je pokonała. Znaczy to, że Stany Zjedno- 
czone nie mogą zakończyć wójny niczem po- 
lowicznem, nie mogą zakończyć jej inaczej, jak 
zupełnem zdruzgotaniem przeciwnika. Inne 
zakończenie wojny podcięłoby całe ich znacze- 
pie międzynarodowe i pomnożyłoby ogromnie 
trudności wewnętrzne: Do zdruzgotania zaś 
Japonji potrzebni są zaś bardzo silni sprzy- 
mierzeńcy na wschodzie Azji. O tych zaś w tej 
chwili ziprzyczyn nw; yżej wyluszezonych trudno. 
Dlatego narazie nie dzieje się tam „nie no- 
wego”. 


dzie ściśle w ramach Ligi Narodów. W ten spo- 
sób sygnatarjusze tego rodzaju paktu zaufa- 
nia będą musieli ocenić przedew: kiem wła- 
ściwość wprowadzenia w życie szeregu przepi- 
sów paktu Ligi Narodów, które są i pozostaną 
ściśle z sobą związane. Qczywiście artykuł 19 
istnieje. Istnieje jednak również art. 3, który 
postanawia, że w wszystkich sprawach, doty- 
czących pokoju świata rozstrzyga Zgromadze- 
mie Ligi, dalej art. 10 stwierdzający, że człon- 
kowie Ligi Narodów zobowiązują się do posza- 
nowania i chronienia od wszelkiego rodzaju 
napaści nienaruszalność terytorjalną innych 
państw, będących członkami Ligi, następnie 
art. 11 dający członkom Ligi prawo zwracania 
uwagi Ligi Narodów ną okoliczności mogące 
zagrażać pokojowi i wreszcie art. 16 omawia- 
jący sankcje, jakie mogą być powzięte przeciw 
państwom, uciekającym się do wojny. Wszyst- 
kie te przepisy zdają się zatem chronić nale- 
życie prawa poszczególnych państw. Zresztą | 
sygnatarjusze układu 4 mocarstw będą musie- 
li się zobowiązać do niepowiększania. swych 
zbrojeń przez cały czas trwamia układu. 


a dniem pracy niemieckiej. 


Berlin 4 kwietnia. 
(Tel, wł.) Zarząd pastji marodowo-socjali- 
stycznej postanowił obchodzić dzień 1 maja 
jako „dzień pracy miemieckiej” w sposób uro- 
czysty. Szczegóły programu obchodu „dnia 
pracy niemieckiej“ nie zostały jeszcze usta- 
lone. 


` Nowy sejm bawarski. 
Berlin 4 kwietnia. 
(PAT) Sejm bawarski zostal rozwiązany. 
Nowy sejm powołany na podstawie klucza 
partyjnego, odpowiadającego wynikom osta- 
tnich wyborów do Reichstagu z ckręgu ba- 
warskiego, przedstawiać się będzie następują- 


co: Hitlerowcy 48 mandatów (dotychczas 43). 
bawarska partja Judowa 30 (45), socjaliści 18 
(20), niemiecko-narodowi 5 (3), Związek chłop- 
ski 3 (9). Wobec niedopuszczenia komunistów, 
nowy sejm bawarski liczyć będzie 104 posłów, 
wobec 128 w sejmie rozwiązanym. 


Bojkot żydowski przerwany. 
Berlin 4 kwietnia. 

(Tel. wł.) Oficjalnie donoszą, że bojkot anty- 
żydowski nie zosłanie jutro wznowiony. Rząd 
Rz stwi ierdza z zadowoleniem, że przepro- 
wadzony w ate bojkot amtyżydowski nie 
pozostał bez skutku i pominąwszy drobne po- 
zostałości doprowadził do wstrzymania hecy 
antyniemieckiej zagranicą. Dlatego też rząd 
nie uważa za wskazane dalsze prowadzenie 


w chwili obec- f> 


stagn Essera, członka partji centrowej, Nadu- 
życia. (2) dokonane w Izbie rękodzielniczej ma- 


został dziś zwolniony z aresztu prewencyj- 
nego, 


wczoraj 
T. C. Catchpole'a pod zarzutem 
nieprawdziwych wiadomości. Po 
dokonane w jego mieszkaniu rewizji, 
skując całą korespondencję. 


wem starciu między oddziałem policji pomoc- 
którego mieszkaniu chciano przeprowadzić re- 


szereg strzałów, raniąc kilku policjantów. Œa- 
|jsmana aresztowano wraz z synem, żeną i słu- 
żącą. Z trudem udało się obronić aresztowa- 
nych przed wzburzonym tiumem 
dzić do prezydjum policji. 


y antyniemieckiej — to przewa 
dzieło ‘komur stów: Rząd Rzeszy wsk: j 
aparat soa y partji narodowo-so 


Niemczech. 
Surcwe prawa przeciwko uciekinierom. 


t Berlin 4 kw 
(PAT): Z kół natodowo-socjalisi 


Wwy- 


dać zarządzenie przeciwko ucieczce zagranicę 


odpowiedzial 
dawnego reżimu. 
growali zagranicę, nara: 
mocodawców, będą 
praw obywatelskich. 


Urzęd: 


ając na szkodę 
pozbawieni wszelkich 


Przymus wizowy w Niemczech. 


Berlin 4 k 

(PAT) Zarządzenie o przymusie w 
dla obywateli niemieckich wyjeżdżając: 
granicę, wszedł w życie dnia 3 bm. o północy. 


ietnia. 
owym 


Rewizja w niem.-sowieckiem towarzystwie. 


Berlin 4 kwietn. 
(PAT) Policja polityczna dokonała rewizji 
w siedzibie niemiecko-sowieckiego towa 
stwa „Derop* oraz w laboratotjach, nale: 
cych do tego towarzystwa. Rewizja motywo- 
wana jest poszlakami uprawiania przez u- 
rzędników towarzystwa nielegalnej propagan- 
dy komunistycznej. Pięć osób aresztowano. 


Bójki z socjalistami. 


Berlin 4 kwietnia. 

(PAT) Na posiedzeniu inauguracyjnem no- 
wej Rady miejskiej w Brandenburgu gorzp, = 
według doniesień prasy 
bójki. Socjaldemokratyczni radni miejscy zo- 
stali są wyparci z sali z powodu niepowsta- 
nia podczas śpiewania marodowo-socjalistycz- 
nego hymnu partyjnego. W. kasynie Rady 
miejskiej dotkliwie poturbowano przywódcę 
miejscowej partji socjaldemokratycznej Eber- 
ta, syna byłego prezydenta Rzeszy. 


Konfiskata- majalko gwięzków zawodowych. 
Berlin 4 kwietnia. 

ear) Na ienie komisarza rządowego w 

Frankonji zostały / obłożone  sekwestrem 

wszystkie depozyty i konta robotniczych 

związków zawodowych w krajowych bankach 

oraz pocztowych kasach oszczędności. 


Wiceprezydent Reichstagu aresztowany! 


Berlin 4 kwietnia. 
(Tel. wł.) Hitlerowski „Westdeutscher Beo- 
bachter* donosi, że w związku z wykrytemi 
madużyciam: w izbie rękod: iczej 
lonji aresztowano trzech członków Rady nad- 
zorczej, a między nimi wiceprezydenta Reich- 


ją wynosić ponad miljon marek. 
Wedle dalszych doniesień z Kolonji, Esser 


Aresztowanie dziennikarza angielskiego. 


Berlin + kwietnia. 
Policja polityczna aresztowała 
wieczór dziennikarza angielskiego 
rozgłaszania 
aresztowaniu 
konfi- 


(Tel. wł.) 


Znowu krwawe starcie z: żydami. 
Berlin 4 kwietnia. 
(PAT) Prasa donosi z Wrocławia © krwa- 


niczej a kupcem żydowskim Gasmanem, w 


wizję, Gasman dał do przybyłego oddziału 


i odprowa- 


Rainhardt usunięty z teatru jako żyd. 


Berlin 4 kwietnia. 
£PAT) Dyrekcja „Deutsches Theater“ w Bèr- 
linie, w porozumieniu z komisarzem do Spe- A) 
cjalnych poruczeń, zdecydowała usunąć ze 


stanowiska kierownika literackiego i reżyser- 
skiego Maksa Reinhardta. 


Samohójstwo zredukowanego, 


Berlin 4 kwietnia. 
(Tel. wł.) W Monachjum zredukowany urzę- 
dnik handlowy Valkert pcpelnil samobójstwo 
przez zatrucie gazem świetlnym wraz z żoną 
1 czworgiem dzieci w wieku od 1 do 10 lat, 


Protest Sowietów. 
Moskwa 4 kwietnia. 

(PAT) Komisarz Litwinow zgłosił dzisiaj na 
ręce ambasadora niemieckiego v. Dirksena 
protest przeciwko brutalnemu i nieludzkiemu 
traktowaniu obywateli sowieckich w Niem- 
czech, oraz przeciwko bezprawnym i nieuża- 
sadnionym aresztowaniom. W proteście swym 
poruszył również sprawę rewizyj, dokonanych 
w  sowieckiem *'przedstawicielstwie handło- 
wem oraz na parowcach sowieckich. Litwi- 
now zaprotestował rówiież przeciwko rabun- 
kowi, którego ofiarą padły sowieckie organi- 
zacje gospodarcze. 


iego, tem bardziej, że ta 


Także Kanada protestuje. 
Nowy York 4%wietnia. 
(PAT) Wezoraj w wielu miastach Kanady 
odbyły się protestacyjne wiece przeciwko 
gwaltom hitlerowskim. Na wiecach uchwało- 


Gdańsk 4 kwietnia 
PAT) Sytuacja wewnętrzno-polityczna w W. 
. Gdańsku uległa w cią ejszeg0 popo- 
ludnia powikłaniu. Koalicja, na której opierał 


-|Się senat W, Miasta, zostala faktycznie rozbita, 


Biuro pra sowe ZD ogłosiło dzisiaj, że blok 
trzech par- 
enackiej, za- 
wiadomił senat, że a większość bioku nie. popie- 
ra złożonego przez senat projektu ustaw 
pelnomocnieiwach, wobec czego senat uwa 
že koalicja, na której się opierał, jest zerwana 
i projekt ustawy o pełnomocnictwach z Volks- 
tagu wycofuje. Z drugiej strony, jak się dowia- 
dujemy, partja narodowo-liberalna, wchodząca 
w skład bloku zjednoczenia narodowego, wy- 


powiedziała się kategorycznie za wznowieniem 


Ataki Hitlera na Dr Ziehma. 


Gdańsk 4 kwietnia. 
(Tel. w1.) Jedi 


a trzech stronnictw popie- 
rających senat z Dr Ziehmem na czele a mia- 


Block der Nationalenversammiung 
oświadczył, że nie poprze w sejmie gdańskim 
ustawy © mpełnomocnictwach dla senatu. 
Wobec tego projekt ustawy nie mającej w. tej 
chwili szans kwalifikowanej większości, Dę- 
dzie musiał być wycofany. Należy zaznaczyć, 
że ów blok cd dłuższego czasu pozostawał wy- 
raźnie pod wpływem hitlerowców. Odmowa 
tego stronnictwa poparcia ustawy o pełnomoc- 
nictwach jest równoznaczna z wystąpieniem 
z koalicji rządzącej co oczywiście przypisać 
należy energicznej akcji hitlerowców mie usta- 


acych w atakach na Dr Ziehbma. Między Ber- 


linem n Gdańskiem 


kursują stale kurjerzy 


wko komunistom niemieck 
"Trocki. W świeżo-wydanej br 
powiada on zdanie, że proletarjat niemiecki 
przeżywa fazę odwrotu ze starych, zdobytych 
z dużym trudem pozycyj. Są wprawdzie fra- 
zeglodzy, którzy wciąż jeszcze wozpowiadaj 
krzykliwie o rzekomem natarciu rewolucyj 
nem, lecz sę to ludzie, którzy poprostu nie 
umieją rozróżnić swojej prawej ręki od lewej 
Niewątpliwie, że wybije kiedyś godzina od 
wetu, godzina powrotnej fali ataku, ale dziś 
komunizm niemiecki jest w odwi 1 zada 
nie chwili bieżącej polega na powstrzymaniu 
tego cofania się, na przegrupowaniu sił dla 
Skutecznego oporu. 
Burżuazja niemiecka — pisze Trocki — pra- 
znęłaby dokcnać pogromu komunizmu bet 
wojny domowej zapomocą posiadanych prze? 
nią środków policyjno-miltarnych, lecz rozu: 
mie i to bardzo słusznie, że środki te są nie- 
wystarczające, że potrzebny jest tu żelazny 
kułak, którego może d rczyć tylko dykta- 
tura, I dyktatura: taka wyrosła, Narodził się 
hitleryzm, który jednak nie chce być czynni: 
kiem dodatkowym, lecz dominującym z cala 
pełnią absolutnej wszechwładzy. 
Wyradza to iarcia i szereg w łonie rządu 
konfliktów, które byłyby dla nowego: porządku 
rzeczy bardzo niebezpieczne, gdyby nie ta oko- 
liczność, że proletarjat w popłochu a bez wał- 
i oddaje swoje cje. iProletarjat — twier- 
dzi Trocki — nie walczy, jego szeregi są Toz- 
bite, a przewódcy mas robotniczych filozofują 
na temat pożytku połączenia 
kich, co stanowi tre: msji o tak zwanym 
jednolitym. froncie. Są to wahania niebozpiecz- 
ne, Jeżeli przodowi robotnicy mie zrozumieją. 
położenia i nie wypowiedzą swego decydujące- 
go słowa w tym płonńyi sporze, proletarjat 
niemiecki zostanie przykuty do słupa fa- 
szyzmu. 


przemó- 
zurze Wy- 


proletarjac- 


Data konferencji gospodarczej nieustalona. 


Londyn 4 kwietnia. 

(PAT) Rozmowy, jakie odbywał w Londynie 
delegat amerykański Norman Davis z premje- 
rem Mac Donaldem zostały dzisiaj zakończo- 
ne. Jak informują ze źródeł amerykańskich, 
rczmowy ie nie posunęły jednak bardzo na- 
przód sprawy zwołania międzynarodawej kon- 
ferencji ekonomicznej, ujawniły się bowiem 
duże sprzeczności między stanowiskiem W. 
Brytanji i Ameryki co do załatwienia kwestji 
długów. Narazie więc Norman Davis, który 
jutro wyjeżdża do Paryża, nie mógł ustali 
Mac Donakiem ostatecznej daty zebrania się 
wszechświatowej kenferencji ekonomicznej. 
Simon, który — jako przewodniczący Komite- 
tu organizacyjnego konferencji — miał zwo- 
łać w końcu bieżącego tygodnia posiedzenie 
tego komitetu dla ustalenia daty, jeszcze ża- 
proszeń nie rozeslal. Niektóre państwa, jak 
n. p. Japonja, a pedobno także i Niemcy, ma- 
ja się przeciwstawiać zbyt wczesnemu zwola- 
niu konferencji twierdząc, że muszą mieć co- 
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no rezolucje, nawołujące do bojkotowańia io- 
warów niemieckich. Pozatem zwrócono się do 
rządu brytyjskiego z prośbą: o ułatwienie 
dom niemieckim emigracji do Palestyny. 
zolicje przesłano prerajerowi kana aiii 
i generalnemu konsulówi nieriefkiemu. 


Hitlerowcy chcą opanować władzę w Gdańsku. 


rokowań między partjami koalicji senackiej a 
Rowezo 


hitlerowcami w sprawie utworzenia: 
senatu, Hitlerowcy wydali dzisiaj m 
ny numer tygodnika „Der Vorposten ry 
normalnie wychodzi w piątek. Tygodnik pro- 
wadzi bardzo ostrą kampanje p 
zydentowi Zienmowi, podnosząc 
dydata na prezydenta, znanego działacza hi 
rowskiego Rauschninga. in, „Det Vor- 
amacza, że Rauschning posiada wiel- 
idczenie w sprawach, dotyczących 
arów: niemieckich, należących bo- 
en ki Rauschning jest autoróm prir- 
cy 0 obszarach wchodzących obecnie w sklad 
Rzplitej Polskiej, która to prach została przez 
niego napisana na zamówienie niemieckich 
czynników rządowych. 


były: 


Hitlera przywożąc „dyspozycje centrali dla or- 
ganizacji gdańskiej. Dyspozycje te mają po- 
dobno nakazywać obalenie Dra Zielna i opa- 
nowanie rządów w Giuańsku za wszelką. ce: 
i możliwie szybko. Nie mogąc osiągnąć Suk 
su w bezp dnim natarciu, stosują  hitle- 
rowcy metodę wyłuszczania sympatyzujących 
z mimi stronnictw z koalicji rządzącej, na któ- 
rej opierał się dotąd Dr Ziehm. fstnjeje obec- 
nie bezpośrednia możliwość obalenia Dra. 
Ziehma, który niema dostatecznego oparcia 
w sejmie. W zwięzku z tem: oczekuje się nda” 
chwila rozwiązania sejmu i rozpisnniw tno- 
wych wyborów. Gdańska organizacja hide- 
rowska przygotowuje już obecnie kampanię 
wybonczą pod hasłem walki z Drom iimo 
i popierającą go dotąd RR Sekta GWO- 
marodowo-nieiniecką. 


Trocki przypomina, ż 
ował za ideą. „jednolito 
"a już kwestji, 


jużod kikiwa agi- 
. Obecnie Sie ule- 
że gdyby w Swoini czasie ya- 
stosowano ię palitykę pałączenia sl w wullee, 
Hitler nie byłby teraz kanclerzem, a pozycja 
uemieckiego proletarjatu byłaby mocna, jak 
tal, Wskutek. popełnionych błędów i strato- 
nego czasu zadanie opotu jest dzisiaj o wiele 
trudniejsze, ala nie beznadziejne, bo 1 dzi: 
jeszcze można w znacznym stopniu mienić u- 
=*tosunkowanie sil: na korzyść proletarjatuć 

Wyśmiewa jednak Trocki niefortunny jego 
daniem pomysł zawarcia między socjalną We- 
jaekracją a komunistami: „paktu 0 ttieagresji". 
Formułka ta została zapożyczoni. z dyplo- 
matycznego slownika: i: nia oznacza stam by- 
najmniej sojuszów dla wspólnego stawiania 
oporu, lecz przeciwnie opórien wyklucza zu- 
pełnie. Jakiż więc sens ma ia formulka w t- 
tach przewódców, zawierających tego rodza- 
jù układ dziwny i niem 
u 


ści grożą w obecnej chw 
acje socjalistyczne? Czy. nioże odwrotnie 
ja mową krucjatę przeciwko. 
Nie podolmego. 


komunizmo: 
Jeżeli mamy, koniecznie już mówić je 


dyplomatycznym — kończy swoje: pełne s: 
kazmu i goryczy, uwagi Trocki — to musi hyć 
leraz mowa o sojuszu zaczepnożodpornywi 
przeciwko trzeciemu, przeciwko faszyzmowi. 
Jak widzimy i czołowy: przewódca socjalnej 
iemokracji Kautski, i eks-wódz bojowego kę 
mumizmu, Trocki godzą się w poglądzie, 
fały obóz marksowski w Niemczech jest w o; 
wrocie. Tylko Trocki nawóluje obie Mię. 
narodówki do akcji wspólnej, a Kautski naw et 
w chwili groźnego niebezpieczeństwa ma 
wspólne demarcha socjalistów z komunistąmi 
zgody swej nie daje i całym autor Vietęm swe- 
go nazwiska ten protest popiera. żę 


gotować śię do porządku dziennego. 


80-godzłany tydzień pracy w- Autryce 
- Waszyngton £ kwietni 
(PAT) Komisja pracy. Izby Reprezentantów 
zatwierdziła projekt ustawy. nadzwyczajnej, 
dotyczącej _30-godzinnego tygodnia pracy, U- 
stawa ta przewiduje zakaz wysy! łania ze sta 
nu do stanu lub. zagranicę towarów, nad któ- 
rych produkcją pracow: ano 
tygodniowo. Ustawa. obow 
dwu lat. 


Ponad - 30 godzin 
zywałaby w ciągu 


Uruchomienie banków w Ameryce, 
© Londyn ź | a 
(PAT) Jak donoszą z Seo 
tarz skarbu Woodin w przemówi imin 
wem, wygloszonem W czoraj wieczór, 
czył, ża 12.737 banków zostało ponownie c- 
twantych ma dzień 4 kwietnia. Gd dnia £ niar- 
ca do 31 marca ogółem 1. 160,000.000- dolarów 
wpłynęło z powrotem do banków, z 
miljonów w złocie lub złotych centy 
z 


sekre- 
radjo- 
iatl- 


czego 600 
ikatach. 


ZE A 


Na froncie marksowskim. 


Propaganda wyrównania frontu walki obu 
Międzynarodówek marksowskich ma terenie 
niemieckim w celu wspólnej walki z faszy- 
zmem hitlerowskim zdaje się, że nie prze- 
kracza narazie granicy zamiarów pobożnych, 
a do wykonania bardzo trudnych. Język, jakim 
oba. zrzeszenia marksowskie przemawiają do 
siebie jest zupełnie różny, jak również i cele 
„poboczne“, a właściwie ogromnie zasadnicze, 
do jakich obok walki z hitleryzmem, przy ze- 
wnętrznem „uzgodnieniu“, dążyć na własną 
rękę i na swe dobro wyłączne zamierzają. 

Przed paru jeszcze miesiącami II Między- 
narodówka zwróciła się do Kominternu z pro- 
pozycją wspólnej walki z poczynającym sz 
rzyć swe zęby hitleryzmem, lecz Komintern 
propozycję tę zbył milczeniem, aby w parę ty- 
godni potem wystąpić z propozycją własną, 
pozornie identyczną, lecz w istoście zgoła od 
tamtej różną. Egzekutywa komunistyczna u- 
sumęła ze swej kontrpropoz, myśl poroz: 
mienia. ogólnego, wysuwając nakaz, aby po- 
szczególne partje komunistyczne w państwach 
europejskich (z uwzględnieniem przedewszyst- 
kiem Niemiec) zawierały porozumienie ad hoc 
m miejscowemi zarządami socjalnej demokra- 
cji, lub nawet wprost z socjaldemokratyczny- 
mi robotnikami dla wspólnej walki nie par- 
lamentarnej, lecz rewolucyjnej z obozem „fa- 
szystowskim*, 

Zwycięstwo Hitlera tendencję tę wzmogło. 

„Rote Fahne“, która po zamknięciu zaczęła 
wychodzić jako wydawnictwo tajne, zaraz 
w pierwszych numerach rozpoczęła swój za- 
konspirowany żywot od ogłoszenia manifestu 
Centralnego Komitetu niemieckiej Kompartji, 
wzywającego robotników do walki z dyktatu- 
rą faszystowską. 

Manifest ten między innemi głosi: 

„Stworzenie wspólnego frontu walki robot- 
ników staje się nakazem chwili i kwestją ży- 
cia miemieckiej klasy robotniczej, I dlatego or- 
ganizujcie wszędzie zebrania robotników fa- 
brycznych dla obmyślenia wspólnie z człon- 
kami związków profesjonalnych i socjalde- 
mokratycznych robotników sposobów walki o 
uwolnienie towarzysza Thalmanna, o usunię- 
cie zarządzeń nadzwyczajnych, zabraniań ze- 
brań, gazet, demonstracyj, o likwidację policji 
pomocniczej i t. d, 'Podniósłszy falę walk po- 
jedynczych, poprowadźcie masy robotnicze do 
powszechnego strajku politycznego“... 

Cel propozycji Kominternu, który, och 
jac ogólne porozumienie z socjalną demokra- 
cja, proponuje porozumienia od wypadku 
do wypadku z poszczególnemi: zarządami miej- 
scowych organizacyj II Międzynarodówki, lub 
nawet bezpośrednio z robotnikami, należącymi 
do socjalnej demokracji, jest zupełnie jasny, 
Z jednej strony zwiększa to kadry bojowe re- 
wolucji czynnej, a z drugiej strony otwiera 
drzwi do fortecy wroga, do zrzeszeń socjal- 
parlamentarzystów bodaj czy nie bardziej od 
„burżujów* znienawidzonych przez obóz ko- 
munistycznej czerwonej Moskwy. 

Nic dziwnego, że głos ten syreni dla wzelę- 
dów zasadniczych i taktycznych pozostaje bez 
echa. „4 
w „Biulebmie M Międzynarodówki” stary 
wódz socjalizmu Kautski w artykule „Co czy- 


ze 


nié?“ występuje w ostrej formie przeciwko 
idei wspólnego frontu socjaldemokratów, sto- 
jących ną gruncie państwowym, z komunista- 
mi, Potępia również projekt masowych straj- 
ków, które mogą tylko zaszkodzić klasie ro- 
botniczej. Zdaniem Kautskiego. socjal-demo- 
kracja przeżywa obecnie moment nie ataku, 
lecz defensywy i musi do tego zastosować swo 
ją taktykę. Głównym zadaniem chwili jest za} 
chowanie organizacji stronnicwa, praca let 
galna, prowadzenie walki w postaci najbar: 
dziej odpowiadającej realnym interesom klasy 
robotniczej i partji. Kautski wyraża przekona 
nie, że faszyzm nie jest w Niemczech związa+ 
ny z socjalną. strukturą kraju i wskutek tego 
walka z nim nie jest bynajmniej pozbawioną 
nadziei, 

Na stanowisku propozycji moskiewskiego 
Komintermu nieprzychylnem stanął i Komi: 
tet Wykonawczy II Międzynarodówki, który, 
stojąc dalej na stanowisku zorganizowanią 
solidąrnej akcji przeciw. faszyzmowi — „zale- 
ca jednak usilnie wszystkim partjom socjali- 
stycznym poszczególnych. krajów nie nawią- 
zywać żadnych osobnych rokowań z partja- 
mi komunistycznemi”. 

To socjalistyczne „timeo Danai skiero- 
wame w ROAR AMEA) As AZ: Z GOW da a AEO PONAR RAR Kominternu, usuwa z najbliż- 


KAZIMIERZ  ZDZRCROWEZY: 


Podzwonne. 


26) (Ciąg Bie 

— Was zawsze trzymają się żanty i śmiech, 
zgwomiła je chora. 

— Wymocha, bo będzie źle — szepnął Wodec- 
Ki i z wielkiem uszanowaniem pochylił się do 
ręki łaskawej pani dobrodziejki. Goście wyszli 
wszyscy razem. Odprowadziwszy ich do drzwi, 
Andrzej wrócił do stołu i kończył herbatę. 

— Zakochałeś się w mężatce — czarne, o- 
krągłe oczy matki przypatrywały mu się ba- 
dawczo. 

Był tak Mieprzygotowany na to pytanie, że 
go poprostu nie zrozumiał. 

— Ww jakiej miężatce? 

— Niby nie wiesz. No, w tej Padniewskiej, 

co to niedawno uciekła z Rosji. Jest Zula, 
Aaa i mądra dziewczyna, lecz ty mie chcesz 
jej tylko dlatego, że matka namawia, i wolisz 
bałamucić mężatkę. 

Pochylił nisko głowę nad stołem. Na dźwięk 
tego imienia ogarnęła go w pierwszej chwili 
niedorzeczna radość. To, że ludzie już mówili 
0 ich uczuciu, czyniło mu ją bliższą i bardziej 
że pociechy z tego nie pędzie, ani mał- 
żeństwa, tylko zgorszenie — zrzędziła matka— 
tak to się dzieje dziś... religię macie za nic... 

— Nie będzie pociechy z tego i nie będzie 
zgorszenia — „przerwał szorstko i poszedł za 


szych 'widnokręgów widmo sojuszu obu Mię- 
dzynarodówek na gruncie niemieckim, 


| | 
„polska zamierza kradzież kulturalną“ 


Musi się przyznać Niemcom, że ich czujność 
na polu strzeżenia słusznych czy urojonych 
preiensyj do innych narodów jest nadzwyczaj: 
na, Widocznie spraw tych ktoś pilnie strzeże, 
któś je musi mieć w ewidencji, istnieją refe- 
renci specjalni, którzy wertują pisma, kore- 
spondenci, donoszący 4 pewnych faktach — 
cały więc poniekąd aparat, wyposażony w 
środki, wreszcie solidarna prasa, urabiająca 
potem zgodnie opinję i bijąca ma alarm. Może 
to posł jako wzór i dla naszej propagan- 
dy, mającej wszak tyle do odrobienia przeo- 
czeń i błędów, właśnie na polu naszego doroh- 
ku kulturalnego, nietylko mało znanego za- 


by pr ytoczyć „wiele. takich: fak ŚW: wystarczy 
jednak wziąć do ręki ostatnią encyklopedję, 
gdzie np. w dziale malarstwa figurują takie 
jak nazywanie J a Branda rodo- 
m Niemcem, Siemiradzkiego Rosjaninem, 
nkę Francuzem itp. Po dawnemu „rewin- 
dykuje* się nawet Kopernika jako obywatela 
niemieckiego z „praniemieckiego* miasta To- 
rumia. Podobnych przykładów możnaby wyli- 
czyć bardzo wiele. Z historją naszą jest jeszcze 
gorzej: tam tyle falszów i tendencyjnego prze- 
kręcania faktów, trzebaby chyba przepro- 
wadzić całą kamipanję na szeroką skalę. 
Niemcy są niewyczerpani w pomysłach je- 
sli wogóle idzie o zohydzanie nas i przedsta- 
wianie nas w oczach Europy jako „minder- 
waertige Nation“. Z czasów moich uniwersy: 
teckich w Berlinie pamiętam fakt, który 
wstrząsnął mas Polaków do głębi: Jakaś fa- 
bryka zapałek. wypuściła nową serję swych 
wyrobów w pudełkach, na kt h umieszcza- 
no wizerunki sławnych lud Na jednych 
z takich pudelek figurował wizerunek Kościu- 
szki z napisem: „Kocieluska, der beruemteste 
polnische Abenteuerer*. Nie mieliśmy wtedy 
własnego państwa i nie można się było upom- 
nieć o tę zbrodnię. Nie pamiętam, zdaje mi się 
jednak, że Korfanty interpelował w tej spra- 
wie i istotnie sami Niemcy spostrzegli, że je- 
dnak przeholowali, A żyjący w Krakowie dr. 
Bolesław Drobner mógłby opowiedzieć w jak 
ohydny sposóh na Uniwersytecie berlińskim 
wykładał pewien profesor historję naszych bo- 
haterskich powstań. Przecież właśnie dr 
Drobner spowodował wystąpienie Polaków 
przeciwko temu niesłychanemu spotwarzaniu 
narodu, który w dodatku nie mógł się bronić. 
Okupił to wraz z licznymi Polakami w Benli- 
nie relegacją z uniwersytetu i więzieniem. 
Od chwili osiągnięcia przez Polskę samoist- 
nego bytu umniejszanie naszego narodu sta- 
to się programem Niemców. Korzystają z każ- 
dej sposobności i robią to w sposób naprawdę 
nielicujący z ich bądź co bądź znaczną kulturą. 
Ostatnio mamy do zanotowania gwałtowny 
atak na Polskę w „Reinisch-westfaehsche Zel- 
iung“ z dnia 21 b. m. Oto pod tytułem „Polem 
plang wieder Kulturdiebstaht* p. Oskar Franz 
Schardt nawołuje całe Niemcy do zajęcia sta- 
nowiska przeciwko urojonym pretensjom Po- 
laków do Wita Stwosza, Ostatecznie możnaby 
zrozumieć jakieś poważne zastrzeżenia Niem- 
ców co do pochodzenia Stwosza, gdyż ta spra- 
wa mie jest jeszcze całkowicie i niewzruszenie 
wyświetlona. Być może, że Stwosz czut się 
równie dobrze Niemcem jak Polakiem” jeśli 
idzie o przynależność w okresie jego pracy do 
danego środowiska. — nie wiemy napewno za 
kogo się uważał, bo brak jest jego wyrażnego 
zaświadczenia, to OP z tałą pewnością 
stwierdzić możemy, że będąc dlugie lata w 
Krakowie czuł się zrośnięty z tem miastem i 
był jego obywatelem. Zresztą nie idzie nam o 
to narazie, W tej sprawie zabiorą jeszcze glos 
nasi specjaliści w tej sprawie. między innymi 
zasłużony badacz tych spraw prof. Szydłowski, 
znawcy tego okresu dr Muczkowski, Lepszy i 
inni, Rozumiemy i nie dziwimy się zupełnie 
jeśli ktoś chce taką sławę rewindykować dla 
swojego narodu — idzie nam tylko w pierwszej 
linji o wskazanie jak czujna jest propaganda 
niemiecka i.. jakiej broni używa. Cały arty- 
kuł zieje nawiścią do [Polski i jest pogróż- 
ką. Autor kulu, który” zresztą przedruko- 
wuje prasa innych dzielnie w Niemczech, u- 
derza na alarm, że Polska „ośniełą. się“ pro- 
jektować znaczki. pocztowe z wizerunkiem 
Stwosza! „Das polnische Enemi TA 


szafy gdańskie do swego biurka, i rzuciwszy 
okiem na kartkę Sulińskiego zawierającą za- 
|| proszenie ma dzisiejszy raut i rozmowę po rau- 
cie w wiadomej sprawie, wyjął z szuflady rę- 
ikopis swego listu otwartego o martwej reli- 
gji, faryzeuszach i pomniejszycielach Ewan- 
gelji, nad którym mozolił się już dwa przeszło 
tygodnie, z którego ogłoszeniem zwlekał, ale 
nie z powodu stylistycznych usterek. W mia- 
rę pisania ogarniały. go wątpliwości co do wła- 
snego apostolstwa, i coraz bardziej niepokoiło 
zasadnicze pytanie, jak pogodzić naukę Chry- 
stusa z cywilizacją, z duchem czasu, postę- 
pem wiedzy ludzkiej, z pracą i dążeniem ludz- 
kości do szczęścia. Praca nie szła mu tego wie- 
czora. Myśl krążyła dokoła postawionego przez 
matkę pytania i sprawy, która dziś była bliž- 
sza, bardziej pilna i doniosła niż winy du- 
chowieństwa, dokoła sprawy ich szczęścia i te- 


ornego nieporozumienia, jakiem było 
> |: z Józkiem Padniewskim. Ten 
związek małżeński musi być zerwany. Innego 
wyjścia niema, Romansu nie będzie. Jakie pra- 
wo du jest silniejsze i świętsze: Prawo ich u- 
czucia czy władza męża z martwej formuły 
czerpiąca swoją moc? 

Za szafami gdańskiemi matka przy pomocy 
służącej Wodeckich, co kwartał innej, rozbie- 
rała się, myla, czesała, układała do snu. To- 
czyła się rozmowa, wcale ożywiona, codzien- 
nie ta sama. Chora pytała o pogodę, dawała 
dyspozycję co do obiadu, kupna pieczywa na 
śniadanie, było także niecierpliwe gderanie 
i dobrotliwa ubolewanie nad głupotą: „nigdy 
się nie nauczysz! Rozumu nię masz za grosz! 


EEE EEEE RZE ZR JECI KAZ EK EU 


ŚRODA 5 KWIETNIA 1933. 


hat, unierstuezt von der Regierung Polens, be- 
reiis hochliegende Plaene entworfen und will 
das Bild von Veit Stoss auf die Briefmarken 
nehmen, um so vor aller Welt bis in den fern- 
sien Winkel Veit Stoss zum (Polen stempeln. 
Das ist wiederum (!) Diebstah} am Geiste un- 
seres Volkes“. I tak w tym tonie dalej. Autor 
artykulu posuwa się j ze dalej i pisze, że 


= —————----—LLRZ ZZ Z RZ RO OO ON 


Ze skromnego montera przedzierżga się w |łania w iągu 7 dni do właściwego dowódcy 0. K, 


przedsiębi ree, 
daw no woko i w serce, więc bez żadnego sprze- 
cwu ze strony panny Simson, zaręc: s znią. 
Dolary, które przy padkiem znalazły s 
siadaniu montera i dzięki którym papa Sim- 
son. zrobił bajeczny interes i stworzył intratrie 
przedsiębiorstwo, a monter w ciągu paru go- 


w czasach Stwosza gmina miasta Krakowa | dzin wzniósł się z najniższego na bardzo wy- 


w 75 procentach z rodowitych 


Oni to zamówili ołtarz dla sie- 


tyeh Niemców. 
bie i ich zasługą pozostanie stworzenie arcy- 


dzieła. Wreszcie zapowiada p. Schardt wyda- 
ecjamych broszur ujących fałsze 
i otwarcie w; 
Germanisches Miiseum, która 
każe słuszność tezy niemieckiej. 


Jakże RAJ jest rzeczą preygotomante 


Wz 
kładnie całą rd dalain 
wydanie bro: 
o tem wsz, 


Ww "Polsce. oraz 
r nietylko w języku polskim 
iem, co wiązało Stwosza z Pol- 
ską, skoro tyle lat mieszkał w Polsce, ożenił 


z iPolką, a nawet jednego ze swych synów 


nazwał chyba niebardzo niemieckiem imie- 
niem, bo Stanisław! Uczeni nasi znajdą jeszcze 
mnóstwo argumen: które niejedno wy- 


czynią się do rozjaśnienia całej | P 
tej sprawy. A napewno zrobią to w spiosób nau- 
kowy, bez obrażania- jakiegokolwiek narodu, 
bez używania fałszów i „m syn , podykto- 
„ nie licującą ni- 
ią sprawy. W czasie 
pewnym, że zjedzie 
Niech zo- 


świetlą i pr 


tej wystawy 
do Krakowa 
baczą jak czeimy 
znajdą przygotowany materjał, ułatwmy 
poznanie maszych zabytków archiwalny 
a ołtarza Mar) 
naocznie o tem wszyst- 
czyniło się do powstania ar 
dzieła, niech skontrolują pofalszowane właśnie 
u mich daty. A na ostatni artykuł: miotający 
się na Polskę niech ktoś spróbuje odpowie- 
dzieć w jakiemś piśmie zagranicznem. Im 
w miej tem lepiej, bo zdaje się posypie się 
niedługo cała serja oszczerczych ataków, z któ- 
rych może skorzystać nawet prasa narodów 
z nami PaurzYJażUnych, Przecie to jest też 
sensacja! Artur Schroeder. 


etc ania 0 
Z teatrów. 


Teatr Letni. wol ta gotówka”, 
komedja w 3-ch aktach E, Ebermaye- 
ra i F. Cammerlohra. Przekład W. 
Krzewińskiego. Reżyserja E. Cha- 
berskiego. Dekoracja K. Frycza, 


Jak się uda, to się uda. Tak właśnie na całej 
linji i pod każdym względem udała się ostat- 
nia premjera w Teatrze Letnim. 

Czyż może być bowiem aktualniejszy ókrzyk 
niż tytuł komedji dwóch miemiecko-wiedeń- 
skich autorów „Ach, ta gotówka!* Posłuchaj- 
my: oto p. Simson wielki przedsiębiorca i fi- 
nansista w: iedeński, właściciel wspaniałej willi, 
ultra moderne urządząnej (b. to ładnie zrobił 
p. Karol Frycz), wczoraj jeszcze prezes wielu 
przedsiębiorstw, posiadacz wspaniałego samo- 
chodu, pan licznej słażby i t. d, i t. d. dziś mie 
ma nietylko na „wykupienie“ z hotelu żony, 
bawiącej w Szwajcarji, ale nawet na zapłace- 
nie rachunku za elektryczność, nie ma za co 
urządzić kolacji dla zaproszonych na wielką 
konferencję finansistów i pozostał mu jeden. 
jedyny lokaj, bo go trzyma... zalegia od szeregu 
miesięcy pensja. 

Młodziutka i urocza panna Simsonówna po- 
maga lokajowi sprzątać na przyjęcie gości sa- 
lony, papa za czek bez pokry: cia zdobywa wspa- 
niałą kolację, aż tu zjawia się kontroler z ele- 
ktrown: w towarzystwie montera. Straszna 
historja! Mieszkanie doprowadzone do porząd- 
ku, kolacja jest, lokaj Józef (bo jakże ma być 
na imię łokajowit) przywdział wspaniałą libe- 
rję. Ale wszystko to. na nic, bo światło wyłą- 
czono. Na szczęście córka ex-miljonera wpadła 
w oka biednemu monterowi, więc włącza bez- 
prawnie światło. Dzięki plikowi banknotów do- 
larowych, które do torby montera wrzucił ja- 
'kiś tropiony przez policję złodziejaszek, papa 
Simson „nabija w butelkę" dwóch wielkich fi- 
nansistów. Monter, obecny podczas konferencji 
u papy Simsona, odrazu nauczył się robić 
„wielkie“ operacje, poznał tajniki współczesne- 
go świata finansowego. które wedle auto! 
komedji opierają się na maksymie „gotówki 
nie trzeba mieć, wystarczy ją pokazać”. 


można być 
pora liczba Niemców. 


iwosza, niech na miejscu 
im 


Gdzie oczy!” Jak trzymasz miednicę! lustro) 
przysuń bliżej... czy to jest grubsza książka?...| 
mówiłam wyraźnie... daj grubszą... ogłuchłaś". 
Kiedy służąca wyszła, Andrzej, ubierając się, 
na raut do Sulińskich, starał się rozsądnie 
rozważyć swój stosunek do pani Padniewskiej, 
bezstronnie spojrzeć na to potworne „nieporo-| 
zumienie* małżeńskie. Sprawa bynajmniej nie 
była tak prosta i łatwa. Przedewszystkiem| 
skąd pewność, że pani Padniewska jest nie- 
szczęśliwa w małżeństwie? A może wróciła. do) 
męża jako wierna i przywiązana żona? W ta-| 
kim razie on powinien uczciwie wycofać się 
z mieudanej 
żony, mie psuć jej szczęścia, 
dzieje, złudzenia, któremi karmił się dotąd. 


Z zadumy wyrwały go westchnienia i po-| 
chnząkiwania matki. Odmawiała teraz swojej 


gorzkie wieczorne pacierze. I dziękowała, w 
nich Bogu w uniesieniu pychy i rozpaczy zal 


straszny swój los, za chorobę i cierpienie, zaj 
hańbę i krzyż życia, za syńa. Kto tu zawinił? 2 


Czy tylko on? — odezwało się synowskie su- 
mienie. Chciałby otoczyć matkę opieką, oka-| 
szać jej serce, chciałby kochać. Nie umie, miej 
umieją oboje zwłaszcza on. A w Sunejkach| 
mieszkały miłość i szczęście, tylko on tego] 


wówczas nie spostrzegał i nie rozumiał. Przy-| 


pomniała mu się dziwna scena z dzieciństwa, | 
gdy ojciec, straciwszy głowę po naglem zasla- 
bnięciu matki, biegał w kółko przed domem 
aż do przyjazdu lekarza. Uratowano wówczas | 
matkę od śmierci, ażeby kończył: cie w ubó-| 
stwie, w smutku, w samotności, w wojnie 
z synem. 


kościół N. P. Marji należał do|s 


imprezy, zejść z oczu kochającej 
przekreślić na-| 


ki szczebel hierarchji społecznej i zaręczył 
z ukochaną wieczorem, o czem popołudniu 
marzyć nawet nie śmiał, owe dolary... były fał- 
zywe. 

Taka jest mniej więcej treść tej niesłychanie 
wesołej, z wściekłym rozmachem napisanej 


/|komedji. Pp. Ebermayer i Cammerlohr prze- 


jaskrawiają nieco pewne sytuacje, ale od tego 
jest właśnie komedja — mocna, cięta satyra 
na- stosunki, wszechwładnie panujące w 
t. zw. 
Rzecz lekka, wesoła, aktualna a niepozbawio- 
na głębszej wartości. Zbudowana przytem 
świetnie, żadnych dlużyzn, ciągle się coś dzie- 
je, ciągle z samej akcji powstają przekomiczne 
sytuacje i dowcipy. 

iP. Wesolowsk: oli montera jest w swoim 
żywiole, z brawurą, temperamentem odtwarza 
sylwetkę montera sz arza, rującą i 
sk” panną Simson jest p. Lubieńska. 

. Kur PROW dał. lową postać tak komicz- 
ię tego artysty na sce- 
a widowni. 
yscy inni do- 


ną 
nie wół jo spazmy 
dA Rapacki; Or 


tempo. Świeme AR żenie: 


Ludomit Lewenstam. 


Teatr im. Zapolskiej. 


Otwarcie teatru im. Zapolskiej odbędzie się w 
bm. 
ymy piękną sztukę pod tytułem „Carewicz”, 
„Będzie to rozpoczęcie nowej działalności kiero 
niczej Ireny Solskiej, która dotychczas prowadzi- 
la teatr im, Żeromskiego, poświęcony młodym au- 
torom i młodym onawcom. Teatr im. Żerom- 
skiego powraca wkrótce ma Żoliborz gdzie w no- 
wej sali niezmiernie ciekawie pomyślanej, zreali- 
zuje szereg utworów nowoczesnych o charakterze 
oksperymentalnym 3 spąłeczn; 
Teatr im. Zapolskiej mieścić 
chu przy ulicy 


w 


ró 
zyjne doREBOwawio 
charakteru roli. W my 
polskiej nie twor 
żując jedynie aktorów do poszczególnych sztuk, 
przy ewentualnej pomocy sinrego zespołu teatru 
im. Żeromskiego z Żoliborza. 
Do wykonania „Carewicza” pozyskano p.s Ka- 
rola Bende Iroa tytułowa oraz POA Ninke 
Wania), 
ańskiego 


| tej zasady, 
y na razie stałego zespołu anga 


teatr im. Za- 


Wilińską (Sonia), Rosłana (Kamerdyner 
Brokowskiego (Car), Ziembińskiego, Szafri 
innych. 


Dział dekoracyjny objął St. Dąbrowski. 


KRONIKA. 


: Pjarsżkwk 5 kwietnia. 

— Kalendarz we środę: św. Wincentego, Wschód 
słońca e zachód 18.01; wschód księżycu 1142, 
zachód 25 


OGÓLNA. 


— Bezrobocie. W dalszym ciązi notuje się spa- 
dek bezrobocia, W stosunku do poprzedniego tygo: 
dnia-w dniu 1 bm. zarejestrowanych było o 7,063 
osoby mniej. Ogólem. liczba bezrobotnych w tym 
dniu wynosiła 270.797 osób. 

— Wygrane. W 23 dniu ciągnienia loterji 50.000. 
za wygrał numer 146258, 15.000 zł: 52,861, 10.000 zt: 
62.605, po 5.000 z}: 894, 12.319, 29.736, 107.985 i 108.510, 

— Uchwała sądu konkursowego. Wczoraj odbyła 
się posiedzenie sądu konkursowego dla przyznania 
nagrody za najlepszą sztukę teatralną autora poli 
skiego w sezonie 19933-34 z funduszu im. L. Reynela. 
Sąd pod przewodnictwem Wacława Grubińskiego, 
przy współudziale pp.: Dr G. Beylina, Zdzisława 
Kleszczyńskiego, J, Lorentowicza i A. Szyfmana 
uchwałił przyznać tę nagrodę w wysokości 1.000 zł 
p. Bruno Winawerowi, autorowi wystawionej przed 
kilku tygodniami w teatrze Letnim w Warszawie 
komedji „Smaczny chleb kłamstwa". 

— Zwolnienia od ćwiczeń rezerwistów. Oficero- 
wie i podchorążowie rezerwy pragnący uzyskać 
przesunięcie terminu wstawiennictwa na tegorocz- 
ne ćwiczenia mogą wnosić umotywowane podania. 
do dowódcy swojej formacji ewidencyjnej. W razie 
odmownego załatwienia podania przez dowódcę 


„| pułku zainteresowanym przysługuje prawo odwo- 


Zdało mu się, że za szafami rozległo się Ika- 
nie. Kilka chwil nasłuchiwał i czekał, wreszcie 
poszedł na tamtą stronę. 

— Co mamie jest? czy mama chora? — 
tał oschle. 

— (0 za ton! Śledztwo prowadzisz policyj- 
ne — odparła cierpko, gdy on czekał na dobre 
słowo. Gdyby był podszedł do niej i w miłcze- 
niu położył rękę na głowie, ołwarłaby może 
ramiona i rozpłakałaby się ze szczęścia na 
piersi jedynaka i wyznała wszystek swój żal, 
całe kochanie, przebaczyłaby wszystko, 

Oschły głos, twarde i drwiące, jak zdawało. 
się jej, spojrzenie, rozdrażniły ją znowu. Obcy 
ludzie okazują serce, rodzony syn — nigdy. 
Wróg nie byłby bardziej zawzięty i twardy, 

— Myślałem, że mamie coś dolega. 

— Zawsze dolega i nigdy nie przestanie... 
kto temu winien?... skąd ta choroba?! — wy- 
buchła. Mogłabym jeszcze wyzdrowieć, ale nie 
wyzdrowieję z twojej przyczyny. Nie mam za 
co się leczyć. Wszystkoś mi zabrał. Cóż to, we 
fraku? Do wielkiego mistrza m wizytą! 

— Dlaczego mama otwiera i czyta moje li- 
sty! — nie wytrzymał. 


Spy- 


X. 


Dzwoniąc w czwartki do mieszkania Suliń- 
skich, Andrzej Szydłówski zwykle zadawał so- 
bie wraz z wielu innemi gośćmi py tanie, poco 
wogóle odbywają się w tym domu nieudane 
i kosztowne przyjęcia, skoro oboje gospodar- 
stwo nie posiadają zupełnie talentów swa- 
rzyskich, oboje żałują czasu na t zw. przez, 


gospodarza salonowe dyrdymałki, gospodarz 


ię w po-| obywateli polsi 


świecie interesów nietylko w Wiedniu. | 5ni 


a że mlodzi wpadli sobie już| za pośrednictwem pułku. 


— 0 własność nieruchomą obywateli polskich w 
Niemczech. Wśród wł eli posesyj w Berlinie, 
ich, powstał projekt akcji zbiora- 
że domy te mogą być w jakikol- 
obecny rząd niemiecki odel 


wej wobec obaw 
wiek sposób pi 
ich właścicielom. 


MIEJSKA. 


— Wybitny pacyfista angielski w Warszawie. 
olskim instytucie współpracy z zagranicą òd- 
było się pod przewodnictwem prezese Dr H, Gru- 
bera zebranie dyskusyjne, na którem przybyły z An- 


glji przedstawiciel AM Peoples Association sir Chri- 
Stopher Robinson przedstawił cele zadania i me- 
tody pracy NO 


entowane go przezeń stowarz 


órei obecni bvli wybita Sa 
wiciele świata politycznego i naukowego stolicy. 

— Ku czci śp. Karola IB TWO Dziś o godz. 
7.30 wieczorem w wielkiej sali LIP. S. (Królewska 
13) odbędzie się wieczór poświęcony uezczeniu: pa- 
mięci Karola Stry lego. Przemówienie wygło- 
SZĄ Prof. "WI. Skoczylas i Ferdynand Goetel. Poza- 
tem część koncertowa. 


— Narodowa strzelnica kryta im. Marszałka Pił- 
sudskiego. Na odbytem onegdaj posiedzeniu, komi- 
tet budowy narodowej strzelnicy krytej im, Mar- 
szałka Piłsudskiego w Warszawie ukonstytuował 
się w następującym składzi. przewodniczący — 
gen. bryg. Dr St Rouppert, wiceprzewodniczący — 
płk. dypl. St. Wecki, P. Czesław Lisowski i koman- 
dant główny „Strzelca ppłk. dypt WI. Rusin, 3e- 
kretarz — pór. J. Leśniewski, przewodniczący se- 
technicznej, ppłk. żnż. Leopold 
wodniczący sekcji finansowej — mir. H. BÓR 
członkowie: mjr. H. Z. Bernudzki, pplk Dr T. 
Krzyski, ppłk. J. Szajewski, oraz inż-arch. Henryk 
Walczak. — Protektorat nad pracami komitetu i 
budową strzelnicy objął wiceminister spraw waj- 
skowych gen. dyw. Kazimierz Fabrycy 


— Koncert Węgierski. W Konserwatorjum Wur- 
szawskiem pod protektoratem posła węgierskiego 
p. Dr Piotra Matouski odbył się w sobotę, dnial 
1-go b. m. wieczorem koncert węgierski przy u- 
dziale pierwszorzednych muzyków węgierskich p. 
Klary Dullien i p. Tibora Riegera. Pani Dullien 
na skrzypcach i p. Rieger na forte pianie odegrali 
utwory Hubaya, Kodalyn, Bartoka, Zsoltw oraz. 
i| Riegera, przedst: wiając najpiękniejszą stron- kul- 
tury węgierskiej, to jest nieśmiertelne piękno pic- 
O| šni węgierskiej, Koncertanci byli bardzo Żywo o- 
klaskiwani przez licznie zgromadzomą publiczność. 

— Koncert. Dnia 6 bm. 0 godz. 8.15 w sali Towa- 
rzystwa Higjenicznego odbędzie się koncert znane- 
go i cenionego śpiewaka Beno Magnez. 

— Dom klubu urzędników magistrackich, W<rói 
pracowników miejskich powstał projekt nabycia. 
własnej nieruchomości dla pomieszczenia lokali 
klubowych. Podobno projektowane jest nabycie s 
jednej z nieruchomości przy ul. Młodowej, Decyzja 
w tej sprawie zapadnie w najbliższych dniach, 

— Walne zgromadzenie warszawskiego klubu 
wioślarek. Jutro o 7 wieczorem odbędzie się nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie członkiń warszaw- 
skiego klubu wioślarek w lokalu klubu, Krakow- 


Toruń, 


skie Przedmieście 32, 


— Loty w niedzielę. Od 1 kwietnia t. j. od wpro- 
wadzenia letniego rozkładu jazdy na. polskich il- 
njach lotniczych uruchamiane będą samoloty rów= 
nież i w niedziele. Wobec tego, że dotychczas sa- 
moloty kursowały tylko w dnie świąteczne w cią- 
gu tygodnia. obecnie komunikacja qotnicza- odbhy- 
wać się będzie regularnie codziennie bez żadnych 
przerw. 

— Proces Alijewa. Znany piekarz turecki w War- 
szawie Alijew stanął wczoraj przed eqdem oskarżo- 
ny o nadużywanie swej władzy w celach niemoral- 
nych w stosunku do swoich pracowniezek. Sprawa 
toczy się przy drzwiach zamkniętych. 


ODCZYTY. 


— Odczyty w T. N. S. W. Dziś o 8 wieczorem w 10- 
kalu T. N. 'W. odbędzie się posiedzenie sekcji 
polonistycznej, na którem Dr Konrad Górski wy- 
głosi odczyt p. t. „Literatura dla młodzieży”, We 
czwartek 0:7 wieczorem w tym samym lokalu prof, 
IK. Nitsch będzie mówił o plawnych goa wpły- 
wach języka czeskiego i ruskiego' 


Z sali sądowej. 

Proces Ruszczewskiego toczy się w dalszym cią- 
gu od czasu do czasu przy drzwiach zamkniętych. 
a to kiedy zeznają świadkowie w sprawach zwin- 
zanych z obroną kraju. Wezoraj sensacją w prode- 
sie były zeznania b, ministła inż. E. Kwiatkow- 
skiego. Zeznania jego naogół wypadły niezbyt przy- 
chylnie dla oskarżonego, gdyż min. Kwiatkowski. 
wielokrotnie zwracał uwagę na nadmierne koszty 


traktuje zebranych lekceważąco i humor 
stycznie, pani zaś bardzo nie lubi wydawać 
pieniędzy na światowe „zbytki*. Na pytanie 
to mogłaby udzielić Andrzejowi odpowiedzi 
pani Osełka, inicjatorką owych zebrań czwart- 
kowych, gdyż ona to przed rokiem życzliwie. 
wytłómaczyła kuzynce, że siedzenie w mysiej 
norze ANS karjerze Adasia zaszkodzić, ji jed- 
nocześnie wysunęła projek 
miesiąc rautów. Si RZE R 
Od owej rozmowy w. życiu Sulińskich 


; TACZĘ- 
la się nowa epoka, o pogardy dla świata, 
antypatji do etranżerów, mimo purytańskiej 


oszczędności i zapracowanią w różnych i:isty- 
tucjach dobroczynnych pani Rena złożyła sze- 
reg wizyt i rozesłała mnóstwo Zaproszeń, za- 
mówiła bufet i wina i w najbliższy czwartek 
z uderzeniem dziewiątej zabrała się gorliwie 
do pełnienia obowiązków gospodyni. Zależało 
ġej na tem, ażeby ich salony na Czackiego za- 
pełniły się  doborowem towarzystwem jak 
w środy u Stołowskich, jak u Dołżeckich w po- 
niedziałki, a gdy „salony się zapełniły dobo- 
rowem towarzystwem”, bardzo pracowicie st 
rala się o to, b, i yięcie nie wypadło gorz 
niż u Stot „ by goście sjędzieli długo i 
przedewsz, em, by opuszczali dom oczaro- 
wani Adasiem. I zdawało się jej w początkach 
ery światowej, że cel został osiągnięty czyli, że 
dopomaga Adasiowi w jego karjerze, ludziom 
daje sposobność obcowania 7 Adasiem, Ada- 


siowi zaś sposobność promieniowania na Spo- 
łeczeństwo. 


(€a n) 


eaaa 


RESET DALA ZEE ZEDO I ZZOZ DZY ZZ DZ Z ZZOZ ATI I M 


sunku. do ich wy- 
ł w zezna- 
Oto które- 
odwiedził 


toś dnia za czasów swego urzędowani. 
ówczesnego premjera prof. Bartla i 
djującego jakieś wielkie plany. Na zapytanie mi 
stra co to za plany b. zial, iż bę- 
dzie musiał zwr 
ryżu, by dowie ę 
chu opery. Była to aluzja — jak oś 
— do wielkich kosztów i prze 

| za sobą budowa 


| Minister br, E. Raczyński w Warszawie 

Dziś przybyć ma do Warszawy mi: 
Edward hr. Raczyński, stały 
dze Narodów. Hr. Raczyński 


pr 


wych. 


siedzenie kom 


skarbowych. 


Kronika zamiejscowa. 


ZE LWOWA. 


płynnienia uchwalonej w 
-34 subwencj. 


wano działa 
Dręgiewicza i s 


i. Podobno. podejrzani s 
hu na lokal Związku 
ik słychi 


w partji Jagny 
my i dekoracje art, malarza Sulimy i reżyse- 
rja Teodora Sokolawskiego. 


Z LUBLINA. 


— Zesądzenie proboszcza grecko-kał. W Radzy- 
niu sąd ara proboszcza paradji grecko-kat, Chwe- 
dorula n i więzienia za zdjęcie pieczęci 
i zajęcie siłą zętowanego przez władze lokalu. 
KJ 


Z POLESIA. 


— Pomnik Traugutta. W Brześciu nad Bugiem 
zawiązał się komitet budowy pomnika Romualda 
Traugutta, Protektorat objęli wojewoda poleski 
Biernacki i gen. Trojanowski, dowódca 0. K. Ko- 
mitet rozpisał konkurs i opracowuje plan zebra- 
nia funduszów. 


Z WILNA. 


buch] strajk ze- 
Zete- 


'P. Skirmunt u sir Simona, 
3 Londyn 4 kwietnia. 
(PAT) Ambasador Skirmunt, odbył dzisiaj 
wieczór dłuższą konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych W. Brytanii sir „Johnem 
Simonem. W rozmowie trwającej 45 minut 
ambasador Skirmunt mial okazję wyjaśnienia 
stanowiska rządu polskiego w aktualnych za- 
gadmieniach polityki międzynarodowej. 


Urlop ministra prof. Zawadzkiego. 


Dowiadujemy się, że w tych dniach minister 
skarbu prof. Zawadzki udaje się na parotygo- 
‘dniowy urlop wypoczynkowy, który spędzić 
zamierza w Paryżu i we Francji. 


„Dziennik podróży” Żeromskiego. 


nik podróży”. 
Hanna. Mortko! 
Mortkowi- 


Stefan Żeromski: 
Przygotowała do druku 
czówna. Warszawa 1833. Wyd. J. 
cza, Str. JIT i 130. 

Zapiski i opisy z podróży Żeromskiego w r. 
1902 na Riwjerę i Korsykę, w T. 1906—1907 do 
Szwajcarji i Włoch i w r. 1911 do Bretanji nad 
Ocean, dochowały się w pozostałych w puści- 
źnie po wielkim pisarzu notatnikach. 

Są to na gorąco chwytane myśli, uwagi i 
spostrzeżenia, z których Żeromski korzystał 
następnie w swych utworach literackich. W 
starannych przypisach wydawczyni znajduje- 


my treściwy lecz wyc: y komentarz, 
wskazujący najdokładn: w których qustę- 
pach swoich dziel wykorzystał Żeromski te 


notatki. Są to głównie „Popioły”, „Dzieje Grze- 
chu“, „Róża“, „Duma o Hetmanie”, „Wspom- 
nienia o Adamie", „Uroda życia”, „Walka: z 
szatanem”, „Pavoncello* i niektóre utwory 


pomniejsze. Nie potrzeba wyjaśniać, jak bar- jp 


dzo cenny to materjał dla badacza twórczości 
„pisarza, ale również dla zwykłego czytelnika, 
który ma tu rzadką sposobność jakby bezpo- 
średniego wniknięcia do warsztatu pracy li- 
terackiej. 

Nie wyczerpuje to treści notatek, które za- 
wierają nadto zapiski niewykorzystane pó- 
źniej przez pisarza, lub wogóle przeznaczone 
dla siebie. Więc np. wspomnienia z pracy bi- 
bljotekarskiej w Raperswylu, poglądy na ró- 
żnych pisarzy polskich i obcych, wrażenia z 
rozmów z ludźmi (m. i. o spotkaniu z Andre- 
jewem i Gorkim), refleksje na temat ogląda- 
nych dzieł sztuki, ułamki rozmyślań osobis- 
tych, uwagi w sprawach narodowych i społe- 
cznych i t. p. Słowem prawdziwa skarbnica 
myśli wielkiego pisarza, tem dla nas cennićj- 
sza, że mająca charakter pełnej bezpośred- 
niości. 

Wśród tyeh notatek niejedna będzie komen- 
tarzem, najawtorytatywniej interpretującym 
myśl pisarza w jego dziełach, zwłaszcza w tych 

" wypadkach, gdy względy postronne zmusza- 
ły do omówień. 


>» | Budowa jego ukończona została 


Bank Akceptzeyjny. 


IW najbli 


komitetu mają w przedsta ele 
szych instytucyj finansowych kraju. 


Skład władz naczelnych Fueduszu Pracy 


Pracy. 


dyrektorem — pos. Zbigniew Madejski, 


delegat przy Li- 
ywa do 
Warszawy na dni kilka w sprawach służbo- 


Przed emisją biletów skarbowych. 


-| We czwartek 6 bm. o godz. i po poł. w sali 

konferencyjnej min. skarbu odbędzie się po- 
kontroli długów państwo- 
wych, Na posiedzeniu tem komisja wyznaczy 
dwóch swoich członków do podpisania biletów 


ch dniach ma być powołany do 
życia przez ministra skarbu komitet organi- 
zacyjny Banku akceptacyjnego. W skład tego 
więk- 


W dniu 3 bm. mianowano władze Funduszu 


Prezesem został b. min. inż. Czesław Klar- 
ner, zastępcą — dyr. Jerzy Drecki, naczelnym 
dy- 


7£E6T VINLSIMA S VGOHS 


rektorami 
Zagrodzki. 


— Tadeusz Grunwald i naczelnik 


Następnie jako przedstawiciel prezesa Rady 
ministrów p. wicemin. Lechnicki, jego zastęp- 
ca p. Martin. 

Ponadto przedstawiciele ministerstw: spraw 
wewn, komunikacji, skarbu, opieki spol, 
przem. i handlu, rolnictwa i ref. rolnych, ol 
przedstawiciele Zw. komunalny 
skich, rolnictwa, organizacyj pracodawców, 
robotników, pracowników umysłowych i sa- 
morządów gospodarczych. 


Zawarcie umowy zbiorowej w Łodzi. 


Łódź 4 kwietnia. 

(PAT) Dzisiaj około godziny 17-tej w okrę- 
gowym inspektoracie pracy w Łodzi podpisa- 
na została umowa zbiorowa między trzema 
wielkiemi z ami przemysłu i przedsta- 
wicielami 6 związków robotniczych. W związ- 
ku z powyższem w dniu jutrzejszym najpraw- 
dopodobniej - uruchomione zostaną wszystkie. 
fabryki, należące do tych przemysłowców, 
którzy respektują umowę zbiorową. Związki. 
robotnicze wydały odezwę, wzywającą do pod- 
jęcia pracy. 


Nowy Jork 4 kwietnia. 
(Tel. wł.) Należący do ameryka! 


wietrzny 


iata, 
ża Jersey. Niemiecki statek: 
zdołał podobno uratować 
kich członków. zalogi 
sterowca znajdowało si 
„Akron“ był najw 


dal wy! 


od 


posażony 


dy do zrzucania bomb, pos 


Akcja ratunkowa. 


Na miejsce katastrofy Sterowca 


trzy kontr-torpedowce, oraz wiele 


i zdradzają objawy wst 


którym donosi: „Sterowiec 


negat“, nie podając jednak żadnych przyczyn 
katastrofy. 


p 4 osoby wyratowane, 
Nowy Jork 4 k 


ietnia. 


pierwszy spostrzegł 


skąd wyjechał w „poniedziałek — do Tampico 


wym, po północy spostrzegli w 
światła. pochodzące ze sterowca, Później zau- 
ważył, że sterowiec począł się s ko zniżać 
aż osiadł na morzu. Zbliż, ży się na pewną 
odległość ustyszano wśród grzmotu fal głosy 
wzywające ratunku, Spuszczono łódź ratunko- 
wą, która z trudem tylko zdołała wyłowić z 
wody 4 osoby, wśród których znajdował się ko- 


Po r. 1906 taki np. czytamy ustęp: „Bo waj 
ska polskie nie są rozwiązane i wciąż istnie- 
ję. Pisze się u nas z umarłym już polskim pa- 
tosem — były żołnierz, lub były oficer byłych 
wojsk polskich. W rzeczywistości wojska pol- 
skie śnią, na leżach po niskich chałupach da- 
lekiej północy, pó norach Warszawy i podd: 
szach Łodzi. Istnieją oficerowie, dobosze... 
W tych kilku zdaniach odkrywa nam pisarz 
całą genezę „Dumy o Hetmanie", „Sułkow= 
skiego” i „Róży“. Ks'Gz. 


Kronika naukowa. 


Książka Tomesanyi'ego o Polsce wydana 
jak donosiliśmy, niedawno, w języku węgier- 
skim zrobiła wielkie wrażenie na Węgrzech. 
Cała prasa zarówno prorządowa jak opozy- 
jna (m. in. „Nemzeti Ujság“, „Pesti Hirlap“; 
agyarság”, „8 órai Ujság“, „Pester Lloyd“) 
zyjęła ją z zadowoleniem podkreślając bez- 
pośredniość informżcyj i spostrzeżeń, pozwa- 
lających opinji węgierskiej zapoznać się do- 
kładnie z dzisiejszą Polską. Szczególnie gorą- 
cego przyjęcia doznała książka w sferach nau- 
czycielskich; pisma fachowe, z organem mini- 
sterstwa oświaty na czele zalecają ją jako naj- 
lepsze źródło informacyj o Polsce. Rozejdzie 
się ona po bibljotekach szkolnych i nauczy- 
cielskich stanowiąc przez to ważny czynnik 
formowania się sądu o Polsce u młodego po- 
kolenia. Jeden z wybitnych polityków węgier- 
skich określił książkę Tomcsanyi'ego nastę- 
pującemi słowy: 

„Skromność nazywa to dzieło szkicami i 
studjami, chociaż jest to encyklopedja, i to je- 
dna z najlepszych. Jest w niej wszystko, co 
człowiek chce wiedzieć o Polsce. Zwiężźle, 
krótko a efektownie są tam napisane wielkie 
wypadki, wstrząsające całym krajem, wielka 
i krwawa tragedja narodu, jego sławne i 
chwały, pełne zmartwychwstanie tak, jak też 
i podziwu godne walki i cierpienia jednostek. 
Miejscami jest tò zajmująca powieść, ówdzie 
pelna polotu pieśń boliaterska. Skoro się weź- 


ej mary- 
tatek po- 
wpadł w morze w pobliżu 
pływającej latarni morskiej „Barnegat opo- 


zył 6 i pół miljona 
ii był zbudowany dla celów 
w działa szybko- 
strzelne i karabiny maszynowe oraz przyrzą- 
iadał on pomiesz- 


ziałalności sterowca wynosił 18 tysięcy kilo 
metrów. Załoga jego liczyła 77 osób. 


„Akron“ 
spieszą krążownik amerykański „Portland“ i 
statków 
straźniczych i holowników. Wyratowany ko- 
mandor Wiley i 8 ludzi załogi są wyczerpani 
zasu nerwów. Koman- 
dor Wiley nadał z pokladu „Phoebusa” do sze- 
fostwa floty amerykańskiej radjotelegram, w 
kron“ spadł do 
morza w odleglości 20 mił ma. wschód od Bar 


(Tel. wl.) Statek-cysterna „Phoebus“, który 
katastrofę sterowca „A- 
kron“, znajdował się w drodze z Nowego Jorku, 


w Meksyku. Donosi on, że płynąc wzdłuż wy- 
brzeży stanu New Jersey w kierunku południo- 
powietrzu 


Tragedja powietrznego olbrzyma. 


mandor Wiley i radjotelegrafista sterowca, 
Copeland. Radjotelegrafista był do tego stop- 
nia wyczerpany, że natychmiast stracił przy- 
tomność i mimo natychmiastowej pomocy, 
wkrótce potem zmarł. Przypuszczalnie od- 
niósł ow podczas katastrofy obrażenia: we- 
wnętrzne. 


Przyczyna katastrofy. 


Nowy Jork 4 kwietnią. 

(Tel. wł.) Z radjotelegramów nadchodzących 
z pokładów okrętów, jakie wyruszyły na miej- 
scè katastrofy sterowca „Akron“ nie można 
sobie jeszcze dokładnie z sprawy, na czem 
polega akcja ratunkowa. W żadnym bowiem 
z tych 'telegramów niema mowy © steroweu, 
lecz jedynie o pływających szczątkach. Wyni- 
kałoby z tego, że „Akron* zatonął, Niema też 
żadnych doniesień o wyratowaniu kogokolwiek 
z ząłogi, poza 4 osobami, wyratowanemi przez 
„Phoebus“. Wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa resztujące 73 osoby załogi poniosły 
śmierć, — Komendant krążownika „Portland“ 
donosi, że najprawdopodobniejszą . przyczyną 
katastrofy „Akronu” jest uderzenie pioruna, 
na co wskazywałby jeszcze nieznany dotąd 
szczegół, że na pokładzie sterowa wybuchł 
pożar. Nie jest tylko wyjaśnione, kiedy wy- 
puchł pożar: w powietrzu, czy dopiero po opa- 
dnięciu sterowca na morze, Podczas gdy wia- 
domości, jakie otrzymał departarnent morski 
mówią o wybuchu pożaru w powietrzu, komen- 
dant krążownika „Pontłand* utrzymuje, że 
ogień wybuchł, gdy sterowiec znajdował się już. 
na. wodzie. ` 

Z ogłoszonej przez władze morskie listy osób 
wynika, że na pokładzie sterowca w .chwili ka- 
tastrofy znajdowało się 19 oficerów, a m. in. 
kierownik oddziału  aeronautycznego kontr- 
admirał Moffett i 58 ludzi. 


Przygnębienie w Ameryce, 


Wiadomość o katastrofie sterowca. „Akron“ 
wywołała w calej Ameryce przygnębiające wra- 
żenie. Zaniepokojenie ludności jest o tyle 
większe, że nie można uzyskać żadnych bliż- 
szych szczegółów katastrofy, z czego wniosku- 
ją jak najgorsze rzeczy. W Nowym Jorku 
i Waszyngtonie gromadzą się przed redakcjami: 
dzienników olbrzymie tłumy ludności, która 
pragnie dowiedzieć się o losach sterowca i.za- 
logi. Redakcje znajdują się w kłopocie, gdyż 
nie posiadają potrzebnych informacyj, Panuje 


grem. 
przekonanie, że „Akron* zatonął, a że z załogi 


mie do ręki tę książkę, nie można jej odłożyć, 
zanim się jej nie przeczyta”. 
Charakterystyczne są odgłosy, jakie książka 
ta wywołała w Czechosłowacji. Organ ludow- 
ców słowackich „Slovák“ napisał. z powodu 
| niej co następuje: „Inaczej Czesi a inaczej Ma- 
| dziarzy. Czeski polityk Jarosław Vozka, napi- 
sał pamflet p. t.: „Polska więzienie narodów, 
niebezpieczeństwo pokoju“.  „Pritomnost*, pi- 
smo bliskie ministerstwu spraw zagranicz 
nych, wychwalało i potwierdziło dane Vozko- 
wej broszury, inne dzienniki czeskie pisały 0 
książce Vozki, także zdaje się, że się z nim 
zgadzają. Zupełnie inaczej postępują Węgrzy. 
Tam prof. Tomcsanyi napisał książkę (Polska, 
szkice i studja). Książka ma powodzenie na 
Węgrzech i sympatycznie pisze o Polakach. A 
więc tak. U nas Vozka, z pamfletem, na Wę- 
grzech poważna książka Tomcsanyi'ego. 
p ARNE 


Zapiski naukowe i literackie. 


„Rolnicza polityka konwersyjna Niemiec w 
latach 1930/33". Nakładem Izby przemysłowo- 
handlowej w Warszawie ukazała się pod po- 
wyższym tytułem praca p. Witolda Kuczew- 
skiego. Autor przedstawia w zwięzłej formie 
stan finansowy rolnictwa niemieckiego w okre- 
sie przed rokiem 1914 oraz w ostatniem dzie- 
sięcioleciu powojennem, poczem streszcza po- 
szczególne zarządzenia Rzeszy, mające na ce- 
lu uregulowanie sytuacji dłużniczej rolnictwa, 
a wydane w okresie od czerwca 1930 roku do 
marca 1983 r. Ostatnia część broszury poświę- 
cona jest omówieniu stosunków gospodarczych 
i tendencyj, panujących w polityce rolniczej 
Niemiec, uzasadniających zarządzenia koh- 
wersyjne, oraz przedstawia pokrótce dotych- 
czasowe wyniki akcji oddłużeniowej. Autór 
zwraca uwagę na fakt bliskiego już osiągnięcia 
przez Rzeszę samowystarczalności w zakresie 
produkcji rolniczej oraz na ewent. konsekwen- 
cje tego faktu w sferze wewnętrznych cen Tol- 
niczych. Praca p. Kuczewskiego wzbudzić musi 
szczególniejsze zainteresowanie w dobie regu: 
łowania problemu zadłużenia rolniczego w Pol 


wyratowano ty 
żownik „Portla 


ko tych czterech ludzi. - Krą* | ślone młejsce katastrofy, jednakże poza szcząt- 
miał już przybyć na okre-| kami sterowca nie zobaczył nic innego. 


Bombaj 4 kwietnia. 

(PAT) Przelot dwu samolotów nad Himala- 
jami zakończył się dzisiaj zupełnem powodze- 
niem. Dwa wielkie samoloty przeleciały po: 
nad Everestem i wylądowały w miejscowości 


Zdobycie Mount 


Everest. 
Lalbalu, osiągnąwszy wysokość 10.675 me- 
trów. W ten sposób samoloty przeleciały po- 
nad najwyższym wierzchołkiem górskim 
świata o 1800 metrów. 


Przesilenie w Kownie. 


Ryga 4 kwietnia. 

(PAT) „Briva Zeme* donosi z Kowna, że 
na ostatniem posiedzeniu Rady ministrów, na 
którem omawiane były sprawy polityki zagra- 
nicznej, poglądy Zauniusa na zagadnienia po- 
lityki zagranicznej nie znalazły większości w 
gabinecie. Zauniusowi, rzekomo miano zapro- 
ponować dymisję, bądź zmianę dotychczaso- 
wego kierunku poli j. 


Wybór prezydenta na Łotwie 
Ryga 4 kwietnia. 

(PAT) W dniu 4 bm. odbędą się wybory pre- 
zydenta państwa. Obecny prezydent Kwiezi$, 
którego kandydaturę po raz drugi wystawia 
Związek Chłopski, ma zapewnioną większość. 


Protest kardynała Verdier. 


Paryż 4 kwietnia. | 

(PAT) Kardynał Verdier, arcybiskup Pary 
ża, przesłał wielkiemu rabinowi we Francji 
list, w którym protestuje przeciwko prześlado- 
waniu żydów w Niemczech. Jak informuje ka- 
hał izraelicki we Francji list kardynała ogło- 
szony będzie najwcześniej w najbliższą. sobotę, 
t. j. w czasie Wielkiego Tygodnia świątecznego. 


Przed Interweneją Ligi W. w sprawie żydów. 
Londyn 4 kwietnia. 

(Tel. wł.) „Evening Standard* rdza, że 
wbrew dotychczasowej opinji istnieją podsta- 
wy do interwencji Ligi Narodów w sprawie 
prześladowania żydów i innych mniejszości na- 
rodowych w Niemczech. 

Wczoraj przybył do Londynu sekretarz ge- 
neralny Ligi Narodów sir Drummond. Pobyt 
jego w Londynie związany jest z wyjaśnieniem 
podstaw prawnych interwencji Ligi Narodów 
celem obrony prześladowanych w Niemczech 
żydów. | 


SWZ 


Zawięszenie wypłał w magistracie wrosławstim. 


x i Wrocław 4 kwietnia. 
(Tel. wł.) Magistrat miasta Wrocławia po- 
wziął uchwałę zawieszenia wszelkich wypłat 
ma okres 2 lat. Decyzja motywowana jest ol- 
lbrzymiemi wydatkami na utrzymanie bez- 
robotnych, których liczba z 30.000 w 1930 r. 
wzrosła obecnie do 130.000 osób. 


[a e 
; TEATR I MUZYKA. ` | 


TEATR WIELKI: Dziś opera nieczynna, jutro 
sewilski" i balet. 
TEATR LETNI: Dziś komedja „Ach, ta gotówkal“, 


jusz”, 

TEATR NARODOWY: Codziennie „Ten, którego 
biją po twarzy“. 

TEATR NOWY: Codziennie „Cień”. 

TEATR ATENEUM: Codziennie 
Chiny", 
TEATR KAMERALNY: 


zié premjera „Trzy pa- 


: Dziś „Róża”. 
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Kobieta, któ- 
ra wie czego x) 

TEATR MORSKIE OKO: „Rewja miłości”. 
Rej BANDA: Codziennie operetka „Ja i moja 


TEATR ALHAMBRA: Nowy urozmaicony pro- 


sce. Systematyczne przedstawienie i krytyka 
analogiczna już wcześniej podjętej akcji na te- 
renie Rzeszy ułatwia ocenę naszych w tym za- 
kresie posunięć i zapobiec może tym błędom, 
które popełnione zostały przez naszego sąsiada 
zachodniego. 

„Kredyt i pokój. Droga wyjścia z kryzysu”. 
Nakładem Izby przemysłowo-handlowej w 
Warszawie ukazała się praca prof. Dr Feliksa 
Młynarskiego p. t.: „Kredyt i pokój. Droga 
wyjścia z kryzysu”. W pracy tej autor podno- 
si dziś tak aktualne zagadnienie środków za- 
radezych przeciw światowemu kryzysowi gò- 
spodarczemu, kreśląc ogólny plan, którego 
realizację uzależnia od międzynarodowego pó- 
rozumienia. W pierwszej części pracy autor 
analizuje przyczyny dzisiejszego kryzysu, w 
drugiej zaś wysuwa projekt zarządzeń, iktó- 
rych zastosowanie we wszystkich państwach 
mogłoby przyczynić się do odbudowy produk. 
cji i wymiany. Praca Dr F. Młynarskiego 
sługuje na specjalną uwagę w obliczu świa- 
towej konferencji gospodarczej, której celem: 
będzie właśnie znalezienie środków zarad- 
czych przeciw ciężkim trudnościom w stosun- 
kach ekonomicznych ludności: ! 

„Bank“ — miesięcznik poświęcony bankó- 
wości i zagadnieniom finansowym, nr. 2. z 
marca br. Na bogatą treść tego zeszytu, liczą- 
cego 100 stron, składają się następujące arty- 
kuły: „Kryzys bankowy w Stanach Zjedn.* + 
Dr K. Studentowicza, „Nowa sytuacja Banku 
Polskiego" — Dr W. Zbijewskiego, „O koordy- 
nację działań na terenie gospodarki samorzą- 
dowej* — E. J. Czerniawskiego, „Kapitały za- 
graniczne w bankowości polskiej" (dokończe- 
nie) — M. Smereka i „Bilans jako podstawa 
udzielenia kredytu“ — L. Razowskiego. Poża- 
tem zeszyt zawiera omówienie zagadnień bie- 
żących, dział prawny, przegląd konjumktu- 
ty,skronikę krajową i zagraniczną, przegląd 
piśmiennictwa i statystykę. ` 

Nr 15 „Wiadomości Literackich“ przynosi 
napisaną specjalnie dla „Wiadomości Literac- 
kich“ relację kpt. M. B- Lepeckiego o pobycie” 

isudskiego na Syberji, opartą na rozmowach 
osobistych z Marszałkiem, sensacyjny list St, 


TEATR POLSKI: Codziennie wieczorem „Ma | fi 


„Krzyczcie | i 


Eco" 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

Adrja: „Pieśń serc”. 

Apollo: „Pod Twoją obronę* film wyświetlany 
pod protektoratem Akcji katolickiej archidiecezji 
warszawskiej. 

Atlantic: „Naucz mnie kochać”. 

Casino: „Kochać każdemu wolne". 

Capitol: „Boczna. ulica" i „Kobieta w Monte 
Carlo", 

Colosseum: „Gdybym miał miljon*. 

: „Madame Butterfl] 
„Śmiech. pieki 
: „Mąż z urojeni 


i rewia „Gdy woj- 


Pan: „Dziwolągi”. 
Stylowy: „Pożegnanie z grzechem”. 
Światowid: „Pośrednik miłości”. 


Radjo 
Międzynarodowy koncert europejski z Warszawy. 

W piątek dnia 7 bm. o godz. 20/15 rozgłośnia 
warszawska nadaje zkoleł swój Koncert Europej- 
ski, który transmitowany będzie przez szereg Ta- 
djostacji europejskich — dając tą drogą obcym 
radjosłuchaczom możność zapoznania się z mizy- 
ką polską. W koncercie wezmą udział oprócz o) 
Filharm. Warszawskiej pod dyrekcją dwu kapel- 
mistrzów: W. Berdjajewa i G. Fitelberga, znako- 
mita, śpiewaczka, Ewa Bandrowska-Tuyska, wre- 
szcie kompozytor Karol Szymanowski, który ode- 
gra partję fontepjanową swej TV-tej symfonii; po- 
zatem program. obejmuje I akt muzyki z baletu 
„Świtezianka“ E. Morawskiego, laureata. tegorocz- 
mej państwowej nagrody muzycznej, oraz Uwertu- 
rę „Flis“ St. Moniuszki, Pieśni Żeleńskiego, Mo- / 
niuszki, skiego, Chopina i Szymanowskiego. 

Qdczyty i feljetony, 

W piątek dnia. 7 bm. o godz. 1640 Dr Jerzy Szpa- 
kowski opowie w swym odczycie o roli, jaką od- 
grywa chleb w życiu człowieka, będąc amtykułem 
pierwszej potrzeby. 

O godz, 15.45 feljeton p, Henryka Ryziera rovja- 
trzy trudne warunki życia współczesnego człowie- 


ka, z któremi jednakże każdy powinien się starać 
uporać i zapominać o dokuczliwościach życia, szu- 
kając rozrywek estetycznych, pracy społecznej, co 


doda mu energji życiowej i lepszej myśli i po- 
zwoli uzyskać prawo radości i życia. 

Tegoż dnia o godz, 1 wybitny krytyk p. Wia- 
dysław Korycki w 5datnią rocznicę śmierci zm- 
komiiego (poety i tłómacza obcych poezyj, Anto- 
niego Langego, nakreśli przed mikrofonem jego 
sylwetę poetycką. 

Z obcych radjofonij. 

We francuskim świecie radjowym wiele ożywie- 
nia wniosła odbudowana po powodzi wiosennej 
roku 1930 stacja nadawcza „Radjo-Agen*. Stację 
odbidowano dopiero po trzech latach, po wylewie 
katastrofalnym Guronny, Obecnie poczynając od 
połowy marca roku 1933, „Radjo-Agen“ nadaje re- 
gularnie, 

Program na piątek 7 kwietnia. 

1210: Płyty, 1585: Przegląd wydawnietw, 15 
Płyty, 16.20: Odczyty dle maturzystów, 10.40 
w życiu człowieka”, Dr- J. Szpakowski, 
cert ork, Dyr, Tramwajów Miejskich, 18.00: odczyt 

Płyty, 18. rawo do 


: „Antoni Lange" 
ik radj, 


OR i 
elj. p. Wł. Koryckiego, 19.45: Pras. dzienni 
20.00: Słowo wstępne prof, Dra Zdz. Jachi 
go w, języku francuskim do konc. europej 
muz. polskiej, 20.15: Koncert Europejski 


Polski 
Filharm, Warsz. pod dyr. W. Berdjajewa 


itelberga, Ewa Bandrowska-Turska (śpiew), 
Karol Szymanowski (fort.), 22.40. 


WEST EERENS ARPO 
Nekrologja 


„ Jan Fuksiewicz, farmaceuta, lat 53. Zmarł 
w Końskich. 

Aleksandra z Majewskich Priebe. Pogrzeb 
odbędzie się dnia 6 bm. o 9.30%rano na Po- 
wązkach. 


Grabskiego do Komitetu Narodowego w Pa- 
ryżu, ze stycznia 1919 r. w sprawie miewysła- 
nia wojsk na pomoc Polsce, szkic Zb, Grabow- 
skiego o Lawrence'ie, rozmowę Janty-Połczyń- 
skiego z pisarzem rosyjskim Ławrejnowem, 
calą stronę recenzyj z książek pióra Dudzin- 
skiego, Ossowskiego, Helsztyńskiego, Hulki- 
Laskowskiego, Piwińskiego, kronikę tygod- 
niową i recenzje teatralne Słonimskiego, kro- 
nikę filmową Zahorskiej, aktualności. 

10-ty numer „Świata Dziewcząt" jest cały 
pod znakiem wiosny. Wstępny artykuł pióra 
Zawiślanki p. t. „Codzienne drogi“ — omawia 
przywiązanie do rodzinnych stron, do przyro- 
dy, do stale otaczającego nas świata. „Za pro- 
giem Szkoły”, Zofji Miszewskiej, informuje 
Czytelniczki o zawodzie ogrodniczek artykuły 
„Domy w gałęziach* i „Ogrody wiszące”, oma- 
wiają związane zawsze z wiosną sprawy ptasie 
i kwiatowe, a etnograficzny feljeton „Siewy*, 
pióra H. Żółtowskiej, opowiada o legendach i 
wierzeniach ludowych, związanych z rzuca- 
niem pierwszego ziarna. Beletrystykę Tepre- 
zentuje dalszy ciąg powieści G. Richard'a 
„Czar skrzydeł”, nowela Zofji 'Kunickiej „Przy- 
mus Serca“, oraz feljeton Wi, Wasilewskiej 
Prima aprilis. Całości numeru dopełniają, jak 
zwykle, artykuły sportowe, dział praktyczny 
Dobra Książka, kolorowe plansze mód, oraz 
korespondencje. Całość bogato i artystycznie 
ilustrowana. s 

„Młoda Matka", Ukazał się bogato ilustrowa- 
kk y 7 dwutygodnika E a 
ający szereg ciekawych i praktyi y- 
kułów: W dziale ERES O 
się” — Dr T. Lewenfiszowa; „Z poradni pedo- 
logicznej — Dr Z. Rizenblum*; „Nocna odzież 
dziecka” — M. Kapuścińska"; Higjena, pielę- 
gnacja i rozwój dziecka w obrazkach p. t. „Jak 
karmić niemowlęta"; z działu praktycznego 
wychowania :- „Kinomatograf a małe dzieci" — 
Dr 1. Bogdanowicz; „Podsłuchane rozmowy“ — 
S. 8.; „Czy'i jak karać dzieci“ — Janina Ryn- 
Bamanowa; „Imieniny i święta“ — T. Mackie- 
wiczówna — uroczystość rodzinna; „Okres 
świąteczny u dzieci" J. Gażyńska; w radach 
praktycznych modele wiosenne. 


z 


ŚRODA 5 KWIETNIA 1933, 


pocdarczy» 


Ze śwwizatza. 


Najwytworniejszy dyplomata Europy. 


ibział go 


ki Południowej, i to przy pomo- 
stwa” — itd. Bouiliaux-Lafont 


AH ini j Zapałczanego w Polsce obowiązana jest po-|5450, 10*/, kolejowa 10250, Listy zastawne BGK. bez > 5 je oryginalnych 
Taktycza wyniki hiorskiej ankiely kı A całkowicie zapotrzebowanie ludności na | zmiśny. Tendencja dia pożyczek słabsza, dla listów prze- (Anegdoty londyńskie o REIS i Ad 
= y arai, Żnie mocniejsza. nazwisko Titulescu. | Lufth 
zapałki normalne, w pudełkach zawierających *Glelda Zarychaka; (PAT) Pary 2036, Losdyu | P. ekspresem genew:| ZWYCZĄ Rada mi- 


o przemyśle patowym: 


Wywiad u Dyrektora Konrada Kowalewskiego 

IW związku «2 ankietą o przemyśle nafto- 
wym, która odbyła się w tych dniach we Lwo- 
wie z inicjatywy miejscowego samorządu 
spodarczego, dyrektor Syndykatu Przemysłu 
Naftowego p. Konrad Kowalewski, zapytany 
przez. przedstawiciela Agencji „Iskra* o pra- 
ktyczna wyniki ankiety, oświadczył co nastę- 
puje: 

m Przedewszystkiem należy zaznaczy! 
ankietę © przemyśle naftowym, zorganizowa- 
ną przez lwowską izbę -przemysłowo-handlo- 
wą, w celu zapoznania społeczeństwa z obec- 
nem położeniem naszego przemysłu naftowe- 
go, cechowała bardzo daleko posunięta jedno- 
myślność jej uczestników. Pomiędzy przedsta- 
wicielami poszczególnych grup przemysłu na- 
ftowego panowała zupełną harmonja. Wi 
sey- stwierdzili jednogłośnie, że sprawa utrz. 
mania wierceń, a więc zabezpieczenia należ; 
tej ceny ropy jest dziś zagadnieniem naj vaż- 
niejszem dla przemysłu naftowego. Stwierdzo- 
ne pozatem, że sprawy przemysłu naftowego 
winny być traktowane nietylko pod wzglę- 
dem ogólno-gospodarczym, lecz również pod 
kątem widzenia obrony państwa 


Zjazd lwowski wreszcie oświetlił dokładnie | 5 


sprawę obecnych obciążeń przemysłu naftowe- 
ge, de których: należą: przedewszystkiem: mie- 
szanki spirytusowego oraz podatek na fun- 
dusz drogowy. Jak wiadomo, większość przed- 
siębiorstw rafinieryjnych zawarła z Państwo- 
wym Monopolem Spirytusowym umowę, co do 
odbioru pewnych ilości spirytusu dla wyrobu 
mieszanek napędowych. Według obliczeń od- 
ciąży to cenę 10-cio tonowej cysterny ropy 
kwotą 6 dolarów, co stanowi około 4% obecnej 
ceny: Jeśli chodzi o fundusz drogowy, to opo- 
datkowaniu ma: jego rzecz mają ulec wszelkie 
środki napędowe, jak benzyna, spirytus, ben- 
gol, a podobno również i olej gazowy, którego 
wszakże ruch samochodowy zużywa: tylko 
ilość minimalną. 

— Jaki jest pogląd sfer przemysłu naftowe- 
go na nowospowołaną do życia organizację 
eksportową? 

— _Nowopowstająca organizacja wywozu 
przetworów maftowych pn. „Polski Eksport 
Naftowy“ winna przywróci równowagę po- 
między przeróbką wielkiego przemysłu, a 
mniejszemi nięzrzeszonemi rafinerjami. Przy- 
czynienie się jej do rozszerzenia wiertnictwa 
przez t. zw, fundusz wiertniczy, będzie już za- 
leżało od przepisów, jakie mają być wydane 
w sprawie realizacji wpływów na ten fundusz. 
| — Czy sę pnzedsiębrane próby stworzenia 
nowej organizacji krajowej na miejsce, podle- 
gającego likwidacji Syndykatu? 

= W (zasie obrad ankiety lwowskiej oma- 
wiano między iunemi i ten temat. Poruszył go 
również w swem przemówieniu p. dyr. depar- 
tanieitu górniczo-hutniczego Cz. Peche, który 
stwierdził, że organizacja tego rodzaju ko- 
nieczną jest dla utrzymania własnego prze- 
mygłu. 


Tapai pryw imite ma vyaka krajov, 


Wedlug umowy dzierżawnej, spółka akcyj- 
na do eksploatacji Państwowego Monopoli 


e * Batosts 
Na marginesie pewnej książki. . 
W pewnej niedawno wydanej książce, mó- 
wiącej m. in. © stosunkach we współczesnej 
Palestynie, opowiedziany został przykry incy- 
dent, jaki się wydarzył jednemu -z naszych 
dostojników kościelnych, pielgrzymujących do 
Ziemi Świętej. Oto skutkiem różnych antago- 
miżmów między przedstawicielami wyznań 
chrześcijańskich dostojnika owego wpuszczo- 
no do świątyni Grobu Pańskiego dopiero po 
dłuższych pertraktacjach i mozolnem oczeki- 
waniu przed bramą bazyliki. Działo się to w 
Wielki Czwartek i dostojnik nasz spóźnił się 
na obrzędy, które miał sam celebrować. Au- 
tor książki opowiada o tem w sposób nastę- 
pujący: ź 
„Te niespodzianka przykra: Tymczasem na- 
stąpiła inna niepozhawiona pocieszności. Ar- 
cybiskup zabrał się do mycia nóg apostołom 
(sie!). Tym przygodnym apostołom, wybranym 
ze szpitala, sprzyknzyło się jednak, gdy ksią- 
żę-metropolita stał pokornie u zamkniętych 
drzwi, czekanie na zaszczyt umycia nóg. Więc 
niewiele myśląc, drapnęli sobie. Ha, skoro 
prawdziwi apostołowie dali nogę, gdy pojma- 
“mo ich Mistrza, to cóż się dziwić apostołom 
przybranym, wyciągniętym z jakiegoś szpita- 
la?! Gdy więc przyszło do rzeczy, pokazało się: 
że zamiast dwunastu apostołów było ich tylko 
ośmiu... Wyrwał się więc niejeden z obecnych 
pielgrzymów i ofiarował do umycia swe nogi... 
zupełnie nieprzygotowane do ceremonji. Zna- 
lazły się tam i mogi pewnego półmurzyna z E- 
giptu, któremu byłoby się przydało silnie pa- 
<chnące mydełko na przygotowanie nóg do 
zbożnego obrzędu (Biedny metropolita!)* 
: Czy ten „pocieszny* opis, używając wyra- 
zenia autora, mógłby nam coś nie coś powie- 
dzieć o stosunku człowieka, który te słowa pi- 
sal, do obrzędowości katolickiej, przejawiają- 
cej w więlkoczwamikowym akcie mycia mó 
żebrakom tak niezwykłą głębię moralną i pię- 
kno? Sądzę, że tak! Człowiek, któryby rozu- 
miał dostojność i wzniosłość tego obrzędu, nie 
mógłby tak irywialnie dowcipkować na temat 
„pociesznego” przypadku naszego metrepolity 
Może przyszłąby mu do głowy nawet myśl, że 
jeśli ów arcybiskup właśnie w świątyni Grobu 
Pańskiego raz jeden w życiu mie markował 
tylko mycia nóg żebrakom, ale musiał je na- 
prawdę umyć, to była to może wielka łaska, 
jaka go spotkała! Zrozumiałem natomiast by- 
łoby, że dla, kogoś, stojącego zupełnie poza 
katolicyzmem i nie mającego żadnego zrozu- 


- Wyd.: POL. _POWSZ. SP. WYD. 


ciętnie, conajmniej 48 sztuk zapałek. 


i È 7 api 176, Nowy York 518, Belgja 7225, Włochy 26 
W ubieglym roku spółka wypuściła na TY- |Hiszpanja 45:75, Holandja 209 025, Berlin 123 25, Wiedeń 
nek nowy typ zapałek luksusowych, t. zw.|729i, noty ——, Sztokholm 9380, Oslo 90:80, Kopen- 


haga 79-10 Sofja. 8:75, Praga 16:37, Warszawa 58-05, 
Białogród 7—, Ateny 296, Konstantynopol 245, Bu- 
kareszt 3'08, Helsinki 753, Buenos Aires — —. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Z dnia 4 kwietnia 1933 r. 


„jmpregnowane* w pudełkach, zawierających 
przeciętnie 43 sztuki zapałek. Opak: 
pałek impregnowanych mało róż 
opakowania zapałek normalnych. S 
większała szybko zbyt tych zapałek tak, iż 
w końcu roku zapałki impregnowane prawie 
całkowicie wyparły z ku zapałki normalne. 
Ponieważ za zapałki impregnowane, pomimo 
o 10% zmniejszonej ich zawartości w pudełku, 
pobiera się od spożywców taką samą cenę, jak 
na zapałki normalne, t. j. 10 gr. za pudełko, 
przeto zastąpienie zapałek normalnych — im- 
pregnowanemi równałoby się podniesieniu dla 
spożywców ceny zapałek o 10%. 


w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: Żyto stand. 


wona, szklista 3650—3750, pstenica jednolita 353 


3650, pszenica zbierana 3450—3550, owies jednolity 
1650—1700, owies zbierany 1550—1600, jęczmień na 
kaszę 1550—1600, jęczmień browarniany 1709—1800, 


wiązała 
normalr , aż do całkowitego zaspokojenia 
zapotrzebowania ludności na te zapałki; 2) 
wprowadzić nowe etykiety ma pudełkach za- 
pałek impregnowanych, celem wyraźnego od- 
różnienia tych zapałek od zapałek normalnych 
i 3) podawać na zapałkach normalnych i im- 
pregnowanych przeciętną zawartość pudełka 
(normalnie 48 sztuk i impregnowane — 43 
pałek). 
mpregnowane w nowem opakowa- 
niu z podaniem ilości w pudełku, ukazały się 
już na rynku; zapałki zaš normalne są sprze- 


pszenna 0000 5200—51-00, mąka żytnia pyti. 88 00—35'00 
żytnia razowa i silkowa 2500—2700, otręby pszenne 
11-00—11/50, żytnie 909—1000, kuchy lniane 19:50— 
2050, kuchy czepakowe 1450—1500, kuchy słonecznik 
1650—17:00, Seradela 1150—1200. 


KURSA GIELDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE, 
Kraków, 4 kwietnia 1938 r. 

Pszenica dworska czerw stand. 34-75 —8625, 

słand.3050_ 3160, dworska czerw, 74/76 kg. 3760—38:00, 

żyto dworskie stand. 1950—19 50, targowe stand, 1350— 

1900, owies dworski stand, 1400—1450, targowy tand. 

1330—1400, jęczmień na krupy stand. 1600—1650 ku- 


dawane w miezmienionem . opakowaniu, na I Ai ZEL I: AE sie 
Któri o oz i pas „ | proso 1840—1850, groch Viktoria 31 00—38%n,fzwykły ja- | sekretarze ambasady — 
któreny po wyczerpaniu obecnego zapasu bę dalny 2709—29 00, polny pastewny 21-00—23:00, do siewu | b; Po pół godzinie 


dzie również podana przeciętna zawartość pu- 
dełka, t. j. 48 sztuk. 


Hronika. 


Reorganizacja eksportu rolnego. Specjalna 
komisja, powołana do przestudjowania zagad- 
nienia reorganizacji polityki eksportowej w 
dziedzinie rolniczej, wyłoniła z pośród swoich 
członków 6 podkomisyj fachowych, 2 miano- 
wicie: 1) dla ustalenia potrzeb w zakresie fi- 
nansowania eksportu rolnego, pod przewodni- 
ctwem dyr. Turskiego, 2) dla usprawnienia: 
eksportu bydła — przew. Dr Dalkiewicz, 3) dla 
usprawnienia eksportu drobiu — przew. nacz. 
Baird, 4) dg usprawnienia eksportu jaj — 
„przew. radca Budzyński, 5) dla usprawnienia 
eksportu przetworów mięsnych, za wyjątkiem 
bekonów — radca Pogorzelski, 6) dla uspraw- 
nienia eksportu masła — przew. nacz. Hoyer. 
Pierwsze zebranie organizacyjne tych podko- 
misyj odbędzie się w piątek dnia 7-go kwiet- 
nia b. r, o godz. 11-ej zrana w Państwowym 
Instytucie Eksportowym. Z 
OP O PRE AO AR 

|. GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

_ Z dnia 4 kwietnia 1038. | 

Waluty Belgija 12446, 19475, 12414, Holandja 
86027, 861'10, 85930, Londyn 80 60—30:58, 3074, 30:44, 
Nowy York 8916, 6936, 804, Nowy York tolegr 8924. 
6844 890k, Paryż 85 08, B517; 8499, Praga 26:48, 2654 
28:42, Szt kholm 16210, 162%, 16136, Szwajcara 17340, 
10488, 171:97, Włochy 45:76, 46-—, 4556, Berlin w obro- 
tach pryw. 21240, 21280. 

. Dolar w obrotach prywatnych 8:69, 

Akcjo: Bank Polski 74—, Starachowice, 975, 9 85, 

Pożyczki TRADI SZN wartościowe 8%/,budo- 
wlana 41:25, 41-36, 4130, 4°/, inwestycyjna- 10225, 59, 
kolejowa 37'—, 6*/, dolarowa" 6550, 56:25, 56-50, 58:76 ; 
selki, 4*/, dolarowa 5450, 7%, stabilizacyjna 5476, 64:25, | Ogólne usposobienie spokojne, 


2209—2400, peluszka 1700—180 , fasola cukr, biała (Ja- 
siek) ręczn, wyk. 4000—450) biała 2060—22-00, Wach- 


siewny 1550—1650, pntewny 1450 15 U, wyka ciemna 
1500—1600, szara 1:3 00—14'00, łubin żółty 1250—13 00 
do siewu 1300—1850, nieb 1125—1150, do sie zu 
1200—1250, ziano słodkie 650—750, średnie 55%— 
kwaśne 400—500, koniczyna pastewna 7:5)—85 , sto- 
ma długa 450—550, mierzwa luzem 400—500, 

wana 450 550, rzepik czyszczony słodki 56. 
niebiesri z workiem: 18000—190" 0, szary 160-0- 
kminek kraj. czyszcz. 5500—1600, holenderski 160 00— 
16500, koniczyna nasienna czerw. atest. 11500—120 00, 
surowa czerwona 7500—8500, seradela czyszczona po 
dnie 1600—1660, tymotka bez kanianki atest, czyst, 
9807, 8500—4000, tymotka targowa 2000—2500, maka 
pszenna okr. krakowskiego: grysik pszenny 60—680 , 
grysikowa 6000 6300, 45, 6100—6200, 60, poznań 
ska 6200—5300, mąka żytnia okr, krak. I. gat. 0—63'/, 
8100—3150, IL. gat, sitkowa 21: 0—22-00, razowa 25 00— 
2600, mąka żyfnia okr. poznań, |. gat, 65%, 31-00— 
310, razówka groham pszenny 45 00—46 00, otręby żytnie 
850—900, pszenne 900—925, mąka czerwona z wor- 
kiem 1200— 250, pęcak fabryczny z workiem 2900— 
3-00, chłopski bez worka 25'00—26 (0, niekanka jęczm. 
fabryczna z workiem 3000—3L0 , chłopska bez worka 
2550 —2660, kasza jaglana fabryczna 35'00— 8'00, chłop- 
ska 800 —3100, kasza talarczana cała 41 00—42 00, la- 
mana 3800—4000, ryż K 52 5480, K 53 b065, typ 711 
4985, Moulmein xxxxx) 6870, xxx) 6880. i 
Tendencia: za wyjątkiem pszenicy i mąki pszennej dy 

t dla nasion znižkowa — dowozy średnie, 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 3 kwietnia 1983 r. 
jęczmień 


Dziś notowano 1a 10) kg. parytet, wagon Warszawa, | SP": 


L 20-00--20:50, żyto II. 1950—2000, pszenica jara czer- u 


targowa | p 


tel 2040—21'00, mięszana kolorowa 1800—20 00, bobik | ś 


-| sta 


| kie 


mienia dla perspektyw uczuciowych i moral- 
nych katolickiej liturgji, przypadek metropo- 
Tity może się przedstawiać tylko ze strony ko- 
micznej i być okazją do żarcików w rodzaju 
owego końcowego wykrzyknika: „Biedny me- 
tropolita'". 

Z całą przykrością stwierdzić wobec tego 
trzeba, że autorem książki, o której mowa, jest 
ksiądz Józef Kłos („Wyprawa na Bożą rolę", 
Poznań 1933, cytowamy urywek na str. 429, 
w II tomie), a dowcip, który przytoczyliśmy, 
jednym z wielu ustępów w tym samym duchu 
i rodzaju. Rozmawiałem o tej książce z kilko- 
ma księżmi o wysokiej kulturze umysłowej i 
moralnej. Jedni. podzielali moje oburzenie, in- 
ni tłumaczyli autora poziomem. umysłowym 
czytelników „Przewod. Katol“, dla których ks. 
Kłos pisał tę książkę w. formie koresponden- 
cyjnej w podróży, drukowanych na łamach 
owego pisma. Takiemi dowcipami — tłuma- 
czono mi — redaktor i autor w jednej osobie 
utrzymuje uwagę swoich czytelników, a przy 
tej okazji zawsze ich czegoś tam nauczy. Argi- 
ment ten istotnie wiele rzeczy tłuma 
napewno nie wszystko, a prócz tego — 1 
czy jako zasada popularnej literatury da się 
utrzymać. Oczywiście, gdy autor opowiada 
nam, jak w ciągu podróży zapuścił brodę ku 
wielkiej uciesze towarzyszów (na końcu książ- 
żki jest nawet fotografja ks. Kłosa z brodą, 
podpisana: „Brodaty redaktor“), albo gdy dó- 
wiadujemy się, jak to sy Egipcie oswojona 
małpka o mały włos nie zjadła autorowi no- 
tatriika modróżnego (może i szkoda, że nie 
zjadła!), rozumiemy, że weszliśmy w sferę ja- 
kichś intymnych stosunków między redakto- 
rem i jego czytelnikami. Jest to uczucie ja- 
kiegoś zażenowania, jak gdybyśmy przez po- 
myłbkę odczytali prywatny list nie do nas za- 
adresowany. Sądzę więc, że jeśli nawet wiele 
urywków można było usprawiedliwić, póki wi- 
dniały tylko na łamach „F'rzewodniką katolic- 
kiego”, to w wydaniu książkowem nie było 
dla nich miejsca, bo i adresat się zmienił. Już 
nietylko czytelnicy pisma dla pólinteligentów. 
ile cała inteligencja polska zostaje niejako 
wezwana do zapoznania się z dziełem, a dla 
że) właśnie inteligemcji rzecz jest nie do stra- 
wienia. Ale nietylko dla tej inteligencji. Biiż- 
sze zapoznanie się z książką ks. Kłosa pzzeko- 
nywa, że i jako dzieło popularne „Wyprawa 
na Bożą rolę“ kompromituje polską literaturę 
katolicką i świadczy o zupełnym braku powo- 
lania autora do podejmowania się pracy lite- 
mackiej czy popularyzatorskiej. 


zwiedziła Grecję, Egipt, Palestynę, Syrję, Kon- 
stantynopol i Rumunję. Sprawozdanie swoje 
z tej wyprawy zamknął ks. Kłos ma 610 stroni- 
cach (w dwóch tomach), trudno więc, aby 
czytelnik tego dzieła nie znalazł tam wielu 
informacyj, podanych wprawdzie po kronikar- 
sku i bezładnie, ale ostatecznie usprawiedli- 
wiających powstanie książki, jako dzieła po- 
pularnego. Cóż z tego, kiedy przyprawa psuje 
potrawę, a i sama potrawa nie żestw najprzed- 
niejszym gatunku. Autor zwiedza mp. Grecję, 
depcze po śladach i ruinach kolebki naszej 
kultury, ale nie przeżywa ani przez chwilę 
głębszego wzruszenia na myśl, gdzie jest i z ja- 
kiemi tradycjami obcuje. Nasza rodzima sar- 
macka rubaszność mie dopuszcza do głosu ani 
jednego piękniejszego odruchu duszy, tłumi 
go w samym zarodku. Oto pielgrzymka že- 
brala się w ateńskim aeropagu tam, gdzie św- 
Paweł przemawiał do Ateńczyków, wywołu- 
jąc zrazu ich niechęć i sprzeciw. Prowadzący 
wycieczkę ks. biskup Okoniewski powtórzył 
więc zebranym dosłownie kazanie św. Pawia. 
Poskichajmy, jak opisuje tę chwilę ks. Kłos: 

„Stuchaliśmy go ze skupieniem, siedząc na 
zimnych i twardych głazach. Tak niewygod- 
nie siedziało się na tych kamieniach, że aż 
prawie za pozań: + Ateńczykami gotów by- 
lem powt „Innym razem słuchać cię bę- 
dziemy, gdy będziemy mieli wygodniejsze sie- 
dzenie* (str. 70). 

Nie jedyny to wypadek, gdy autor tak prze- 
zornie cblewa czytelników zimną wodą, aby 
ulegli głębszemu wzruszeniu. 
Żartobi: owiada o jakimś pielgrzymie, 
który tak był wzruszony, iż jedzie do Grobu 
Chrystusa Pana, że po zatrzymaniu się po- 
ciągu .na stacji w Jerozolimie zemdlał z wra- 
żenia; opowiedziawszy to, dodaje: „Myśmy 
wszyscy dzięki Bogu wyszli z pociągu cało”. 
(str. 227): EO 

Trywjalność przeżyć znajduje oczywiście 
swój odpowiednik iav trywjalności stylu. Sły- 
szymy np. o uczonych. którzy „zjedli zęby” na 
badaniu jakiejś kwestji, ałbo czytamy takie 
wyrazy zdumienia z powodu bolszewizmu na 
Wegrzech: „Alo jak to być mogło, że ten dum- 
ny naród węgierski poddał się tyranji takiego 
parszywego żyda?!* Oczyw: 
wszystko to nic wobec opisu choroby morskiej, 
którą autor nazywa „wywnętrzaniem się” al- 
bo „sikaniem z głębin istoty człowieczeństwa” 
(str. 84—85). 

Jakiż jest stosunek autora do obcych kra- 
jów, narodowości i kultur? Na str. 17-ej znaj- 


Pielgrzymka, w której autor wziął udział, *dujemy drwiny æ jęz, ka węgierskiego, Imię 


Odłbito 


drukarni „Czasu“ w Erakowio, pod zarządem Leopolda Wójcika. 


y świadczy fakt, że 
K 


na dworcu czekali ma “peroni 
siano, ambasadora-rumuńskiego i p. 
nister c: k Spalajkowicz, minister 
Jugosłowiii 


najbardziej 
n dyplematów Eur 
po salonach Londynu, 
najprzeróżu sze histórje. 


Ma bardzo du 
w Rumunji i w L 
swego czasu jako 
tem najtrud: 


w 


i)! 
ag Ponoć właśnie stosunki lon- 
yúskie Titulescu wpłynęły na to. 
Gdy Titulescu był w Londynie ambasados 
istrem skarbu był Bratianu. 
fmansowej Rumunji i biedny. 

mywał ręce nad niepoprawnym 
„utracjuszem” Titulescu, który co miesiąc wyda- 
wał po 2.000.000 leji Tymczasem gdy już było bar- 
dzo źle, ruszył sam Bratianu, starać się w Londy- 
nie o pożyczkę. 
t kolłaboracji Bratianu, z Titulescu 
londyńskim opowiadają iam do dziś 
i dobną wprost ilość historji 
chał do Londynu z wieczora. 
ambasady nie było ambasadora, bo 
protektoratem 
zmantwił: 


em, 


W 
Bratianu przy 
W” pałacu 


dować ambasadorowi. 
wiedział lokaj. 


kretanz. 
mbasador budzi się o drugiej najwcze- 
— niŁ A spoglądając na wytartą al- 
4 kurtkę ministra, zaproponował. najuprzej- 
, że może się wybiorą do krawca, bo umbasa: 
dor dba bardzo 0 te rzeczy... 

Bratianu pr 
krawców lomdyń 


wiec 
zamawia, kazal 
zrobić nietylko dwa ubrania, ale i frak i smol 2 
Zato o mało skąpy minister nie zemdlał, gdy do- 

al rachunek na 50.000 leji. Sekretarz wiumfująco 
yjaśnił: 

— Tu wszystko jest takie drogie! 
ster dziwi się, że amb dużo 

Wrócili do ambasady. Titulesou właśnie się obu- 
dził.. Bratianu sam zjadł obiad. Gdy Titulóscu 
kończył zawiązy krawat frakowy — Bra! 
po kolacji zabierał się juć do snu. Bo zwykł cho- 
dzić wcześnie spać. Ta sama historja powtarzała 
ę przez dwa tygodn W rezultacie mieszkając 
minister nie miał 
śwego ambasadora! 


pan mini- 


posob- 


Wyrok w sensacyjnym 
procesie paryskim, 


(Sprawa łapówek Luithanzy wyjaśniona.) 

Prasa paryska przyńiosła wiadomość 0 zakończe- 
niu głośnego procesu „Aeropostalu*, Afera Aeropo- 
stalu narobiła swego czasu hałasu nietytko na kon- 
tynent europejski, alo i w Ameryce, gdzie ta wiel- 
ka firma obsługiwała kilka szlaków lotniczych. 
- Przed rokiem firma zgłosiła upadłość, Upadek 
tak wielkiej firmy już sam przez się wzbudził ogól- 
ne zainteresowanie, ale sensacia było, gdy dyrektor 
generalny Bouilloux-Lafont Rat, 


wystąpił z rewełacyjnem że 
firma upadła sku! przekupienia urzęd- 
francuskiego ministerstwa aeronautyki 


ników t tyl 
przez konkurencyjną niemiecką Lufthansę. 
Skutkiem tego subsydja dia Aeropostale 
wstrzymano — tem samem firma mu: 
upaść, bo wiadomo, że żadne przedsiębior- 
stwo lotnicze bez pomocy rządowej się nie 
obejdzie. 


E 


khamena daje okazję do następującej 


„Cóż za cudaczne przezwisko!? Ha, żył on 
dobre trzy tysiące lat przed nami, więc nie 
dziw, że nie nost nazwiska dzisiejszego” 
(str, 99). x 

Co za szczęście, że go autor tak ułaskawił, 
bo o pewnym kalifie wyraża się już bez ogró- 
dek: „nazwiska dziwacznego już sobie nie 
przypominam” (str. 272). : 

Jeśli to ma być „popularyzacja“, to należy 
kategorycznie się przeciwko miej zastrzec: 
przedstawianie obeych języków, nazwisk czy 
form kulturalnych jako czegoś dziwacznego 
jest oglupianiem ludzi, a nie oświecaniem i 
naprawdę godnym pożałowania jest fakt, jeśli 
redaktor „Przewodnika katolickiego" nawet 
z tego nie zdaje sobie sprawy. 

Ale są tam rzeczy jeszcze gorsze, Mówiąc 0 
mahomotańskim uniwersytecie w Kairze, ks. 
Kłos daje wyraz swemu oburzeniu z powodu 
panującego w tej uczelni ducha fanatyzmu i 
nienawiści do chrześcijan. Taki zarzut obowią- 
zuje autora do okazania przy ssposobności, ja- 
jest duch katolicyzmu, religji powszechnej, 
uniwersal' stycznej. Papież Pius XI podkreślił 
w swej encyklice o chrześcijańskiem wycho- 
waniu młodzieży, że Kościół nigdy nie zaprze- 
czał możności poznania pewnych prawd mo- 
rałnych poza lonem Kościoła lub bez jego nau- 
czania- (wyd. polskie, str. 10). Dla wierzącego 
katolika, stykającego się z obcemi religiami, 
otwiera się więc nader ciekawe pole do roz- 
myślań i obserwacyj, ile prawdy zawierać mo- 
gą wierzenia ludów niechrześcijańskich, ile 
światła moralnego dała Opatrzność ludom, 
które mie znają pełnej prawdy Objawienia, 
aby człowiekowi dobrej woli otworzyć drogę 
zbawienia? Jeśli kto, to jedynie katolik posia- 
da zarówno dogmatycznie, jak i moralnie, 
możność takiego szerokiego i tolerancyjnego 
stosunku do innych wyznań. A więc, czy ks. 
Kios bliski jest takiego stanowiska? Nie, 
grzeszy fanatyzmem mie lepszym i nie gor- 
szym od muzułmańskiego, Pomijam już roz- 
siany w całej książce brukowy antysemityzm, 
pomijam takie rzeczy „jak nazywanie Rónana 
faryzeuszem, (z jakiej racji??), zacytuję tu 
przyklad tego fanatyzmu bardziej wymowny. 
Autor zwiedza słynny meczet Omara w Jero- 
zolimie i opowiada legendę muzułmańską o 
pochodzeniu znajdującego się tam „świętego 
RSE Proroka”; opowiedziawszy ją, «do- 

je: - 

„Albo inna przewrotność (sic!!). Za szczero- 
złotą kratą stoi na krańcu kamienia ozdobna 


ym razie do | s 


Były to okresy | 


Redaktor odpowiedzialny: Władysł: 


nazwi- 
ystkich 


pior 
je się niepr 


ja. Wszyst- 
lama! 


mał, 


a Rada min 
ny. Opinia publiczna po 
trochę odetchnęła. Zkolei przycho 
ę zająć * 


loux zaręcza, 
umenty? Bou 
1 ma ich za opłatą nie 
a. Col 


do tego pra 
šalu Twi 


niewinny. Apeluje 
gnięto był winn; 


Firmom przemysłowym i handlowym prze- 


DY 


”|syłamy na żądanie gratis zeszyt za luty czaso- 
i|pisma „Prasa“, 


organu Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism, poświę- 


cony zagadnieniom. reklamy prasowej. 


Treść zeszytu: Artykuły Franciszka Głowiń- 
skiego — „Ogłoszenie prasowe — najważniej- 


{szy środek reklamowy“; Digierda Langera — 


„O dobre ogłoszenie prasowe"; Stanisława Ze- 
nona Zakrzewskiego „Reklama - prasowa 
w chwili obecnej“; Jerzego Szapiro — „Ogło- 
szenie w czasopiśmie”; Jana Marga — „Ogło- 
szenie w świetle praktyki“; oraz następujące 
działy: Z działalności Polskiego Związku Wy- 
dawców Dzienników i Czasopism. Z działalno- 
ści stowarzyszeń dziennikarskich, kronika 


*|krajowa; przegląd ustaw i rozporządzeń, kro- 


nika zagraniczna; przegląd piśmiennictwa. 

Redaktor: Stanisław Kauzik. — O egzem- 
plarze bezpłatne należy zwracać się. do Admi- 
nistracji „Prasy“, Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 40, m, 11. 


e e AE PAZERA 
Administrator jroi acy poszukuje admi- 


nistracji poręczającej luh na 

pensję ewentualnie dzierżawy 15—20 włok. Oferty 

pocz. Izbica Kuj. pow. 
(175-1-2) 


an Sobczak maj. Korzeczni 

Koło. i 
PRR 

Do zaKupów zmusza 


publiczność okres wiosenny 
nawęt-w czasie Kryzysu. i 


- lat 42, szkoła nic- 
Rutynowany rządea eS eni WMA 
obowiązkowy, doskonałe świadectwa, referencje zna- 
nych gospodarstw, szuka posady od 1 lipca, Wyma- 
gania skromne. Łaskawe zgłoszenia »Dzień Polski 
pod »lepszy rządcaw, (161-1-4) 


szafka, a w niej srebrna urna. „To ich naj- 
świętszy relikwjarz* — opowiada przewod- 
— „A co mieści się w tym: relikwja- 
— pytamy. — „Mieszczą się dwa włosy 
z brody proroka“. Z niesmakiem odwracamy 
się od tego fetyszyzmu czyli ubóstwiania czło- 
wieką” (str. 275). 

Mniejsza o to, że autor nie wie, co to jest 
fetyszyzm (nie jedyny to mankament jego eru- 
dycjiy, ale gorszą rzeczą jest fakt potępienia. 
pewnych objawów kultu religijnego, aż nadto 
rozpowszechnionych i w katolicyzmie. Maho- 
met, jako twórca religii, mógł być fałszywym 
prorokiem, ale skoro znalazł ludzi, co mu u- 
wierzyli, to przechowywanie relikwij po Ma- 
homecie nie jest ze strony jego wyznawców 
żadną prze: otnością, tylko mormalmym: odru- 
chem religijnego uczucia, niczemt nie różnią- | 
cym się od katolickiego kultu dla relikwij 
świętych Pańskich. Nie mogę wprost uwie- 
rzyć, aby autor sam się w tem nie zorjentował 
i przypuszczam, że pisząc tak, mial zamiar 
przepoić swych czytelników wstrętam do ma- 
hometanizmu. A to jest nietylko objaw fana- 
tyzmu, ale i brak pedagogicznego taktu, rzecz 
bowiem jest tak jasna, że* czytelnicy „Prze- 
wodnika katolickiego”, jeśli dostrzegą intencję 
redaktora, powinni się obrazić na niego za ta- 
kie ziekceważenie ich inteligencji, 

Nie będę mnożył przykładów, iłustrujących: 
żałosny poziom tej książki, Podobne dzieła se 
brong w ręku wrogów Kościola i katolicy- 
zmu, prowadzących na naszym gruncie kam- 
panję antyreligijną. Wobec tej kampanji in- 
teligencja katolicka jest nieraz bezsilna, bo nie 
ma odwagi zerwać solidarności 7 tymi, .co po- 
dobnemi publikacjami, jak omawiana książka, 
kompromitują polski obóz katolicki w oczach 
ludzi „myślących i kulturalnych. Jeżeli reakcja: 
przeciw takim książkom mie wyjdzie z łona 
samej inteligencji katolickiej, nie zmusimy 
przeciwników Kościoła do porzucenia. demago 
gicznych sposobów walki z katolicyzmem. Dy- 
skusja z przeciwnikami naszymi możę odegrać 
dobroczynną rolę dla uświadomienia ogółu ka- 
tolików, często nie znających własnej religii. 
ale dyskusja ta nie wzniesie się nigdy na Wyż 
szy poziom, jeśli go nie zechce podnieść ka- 
tolicka inteligencja. W interesie przeciwników 
leży wszak przedstawianie katolicyzmu jako 
gniazda obskurantyzmu i kołtuństwa, a wy- 
znać trzeba, że pewne książki katolickie wal- 
nie do utwierdzenia tej opinji pomagają. 

I dlatego hasło do walki ze złą literaturą ka- 
tolicką winno wyjść z łona katolickiej inteli- - 
gencji. - Konrat Górsk. - 


